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Zachód _ _ 7 m. 85
Długość arie godził 15 minut 16 
Pizybyło dnia od wczoraj 2 min.

Czas odnowić przedpłatę
Prenumerata w ynosi:

Miesięcznie 2  K. 2 0  h.
Kwartalnie 6  „ 6 0  „
Półrocznie 13 „ 2 0  „
Rocznie 2 6  „ 4 0  „

Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy.
Administracya Przeglądu.

Koniec zatargu o poczty.
Zupełna zgodność całej zachodniej Europy  

w sprawie pocztowej, wywołane; przez fortę  
konfiskaty przesyłek 6 maja, skłoniła suwana 
do odwołani rozkazu, znosząuego zagraniczne 
urzędy pocztowe. Mocarstwa nie groziły de
m onstracją flot, chociaż o takiej groźbie, rzu 
conej przez ambasadorów, donosiły telegramy. 
"Wogóle zatarg był bardzo spokojny, ponieważ 
z obu stror traktowano sprawę z wielką w y
rozumiałością. Ambasadorowie od razu uznali, 
że Porte, me powody do słusznych narzekań 
na zarządy poczt, zagranicznych, a sułtan przy
znał, że Porta niewłaściwie wzięła się do rze
czy i że mocarstwa posiadają historyczne i 
traktatowe prawa du utrzymywania swych  
poczt. Najdawniejsze h 3toryczne prawo posia
da Austrya, która pierwszy swój urząd poczto
w y założyła w Konstantynopolu jeszcze w roku 
171 8 ; z początku istniał on przy ambasadzie 
i przeważnie jej tylko służył, ale w r. 1748-ym  
b ył przeniesiuny do osobnego budynku i słu
żył całej publiczności, a nawet tureckiemu rzą
dowi. W  kilka lat potem otwarto w Smyrnie 
lilię tej poczty, a po roku 1813-ym  zaczęła 
Austrya zrkładaó poczty w Saionice, Jaffie, 
Adryaropolu, Jerozolimie, Beyrucie, Trebizon- 
dzie. wzdłuż wybrzeży dardanelskich, na wy
spach Archipelagu, słowem zanosiło się na to, 
że A nstrya pęazie miała monopol pocztowy w 
państwie sułtanów. Do ostatniej wojny rosyj- 
sko-tureckiej prawic nie było portu osmań
skiego, w którymby nie urzędowała austryacka 
poczta, s wewnątrz kraju posiadały ją  wszyst
kie większe miasta. Niestety, n; gdv tej sprawy 
nie uregulowano żądny m astem, więc k;edy 
traktatem berlińskim przyznano wszystkim mo
carstwom prawo utrzymywania poczt, nie mo
gła Austrya protestować przeciw naruszeniu 
jej przywileju. W  portach tureckich zaczęły 
powstawać poczty wszystkich państw, z po
czątku tylko przy konsulatach, ale potem o- 
subnu, jako urzędy ledynitt koncesyonowane 
przez to lub owo państwo, w gruncie jednak 
rzeczy jako przedsiębiorstwa prywatne.  ̂ Ci 
przedsięj oroy za otrzymaną konccsye przyjmo
wali na siei,, e pewne obowiązki względem  
owego państwa, zresztą zaś pracowali na wła
sne ryzyko. Jest bardzo prawdopodobne, że 
pod osłoną obcej flagi i obceg' herbu prowa
dzili ci przedsiębiorcy różne nadużycia ; wspie
rali przemytnictwo i ułatwiam rozpowszechnia
nie w Tnroyi rewolucymy cb druków, wydawa
nych za granicą przez młodoturków. Angielski 
podsekretarz stann p. (Jranborne, odpowiadając 
w parlamencie na zapytanie w sprawie poczt 
tureckich, rzeki w zeszły piątek, ź( niewątpli
wie skarb sultański ponosił uszczerbki wskutek 
tego, że zagraniczne poczty przyjmowały po- 
sy :i, podlegające ocleniu i że Anglia me ma 
żadnego powodu tolerować tycL nadużyć, choć
by już dlatego, ze one, szkodząc fi, .ansom tu
reckim, szkodzą też angielskim właścicielom  
tureckich popierów. Przyznał tedy p. Cran- 
borne,, ż r  urzędy pocztowe zagraniczne, nie 
państwowe, ale konceayonowane, t udniły się 
przemytnictwem. Byłoby to czemś bardzo dzi- 
wnem, gdyby mocarstwa chciały bronić po
dobnych nadużyć i trwanie ich zabezpieczyć — 
demonstracyą flo t ! Porta źle wz ięła się do rze
czy : zamiast legalnie wdrożyć sprawę, kazała 
6-go maja zas-kwestrować całą zagraniczną 
pocztę. W iadom o już dlaczego tak zrobiła. Oto 
chciała, choćby takim gwałtem, zabiać bodaj 
raz jeden korespondencyę młodoturków-emi-

grantów z młodotuikami w kraju, wiedziała 
zaś, że gd jb y  sprawę poprowadziła legalme, 
to zan.m ją przeprowadzi, owa korespondencja 
ustanie. Ten cel Porta osiągnęła, o ile o tern 
sądzić można z licznych aresztowań, dokona
nych na mocy danych, znalezionych w zase- 
kwestrowanej 5 m ija  poczcie. A le  tym gw ał
tem obraziła mocarstwa i stąd powstał zatarg. 
Jest już on uchylony przyrzeczeniem ambasa
dorów, że usuną wszelkie nadużyjia, . oświad
czeniem sułtana, że na przyszłość prawa za
granicznych poczt będą szanowane.

Jednakże nielegalnością swego postępku 
Porta sama sobie popsuła sprawę. Jej poczty 
są dzii dośó dobre, bo urządzone po europej
sku, więc gdyby sprs wa toczyła się "w ykłą  
dyplomatyczną drogą, mocarstwa zapewne zgo
dziłyby się zamknąć te urzędy pocztowe, które 
nigdy me przewożą posyłek dyplomatycznych, 
ani konsularnych —  i tak Turcya pozbyłaby 
się obcych instytucyj. Utrzymują, że Porta za
mierzała po wygraniu sprawy pocztowej pozbyć 
się także międzynarodowe kom isji sanitarnej, 
która bez odwoływania się do rządu sułtań- 
skiego wydaje różne obowiązujące przepisy ; 
a potem jeszcze zarni srzała usunąć międzyna
rodową komisyę długu tureckiego, ożyli pozbyć 
się uciążliwej kontroli mocarstw nad finansami. 
W szystkiego tego teraz już nie dopnie. Dla chwi
lowej korzyści, dla wyłowienie korespondencyi 
mło loturków zrzekła się interesu państwowego. 
Ale też w Turcji interes sułtana stoi napierw - 
szem miejscu, utrzymują zaś, że padyszach od 
zmysłów odchodzi z trwogi przed młodoturec- 
bim spiskiem.

Sprawa o Oongo.
W  Belgii toczy sie teraz ogromnie na

miętna walka o rzecz, obchodzącą co najmniej 
pół Europy, bo wrzystkie państwa, zaangażo
wane w Afryce. Stanął był przed laty układ 
między Francyą a królem belgijskim, że jeżeli 
on zeuhee sprzedać wolne państwo Congo, to 
prawo pierwszeństwa do kupna posiada Fran- 
cya, przyczem jednak król może darować Con
go Belgii, która znowu powinna w ciągu lat 
dziesięciu się zdecydować, czy przyjmuje ten 

I podarunek, czy też go odrzuca. Termin ten 
skończył się 18-go lutego, więc rząd bruksel
ski sam, bez parlamentu, w zasadzie przyjął 
Dodarunek, cnouzi więc teraz o to, żeby de- 
putowąni zatwierdzili te postanowienie. Jest 
to sprawa niezmiernie ważna dla mocarstw 
konkurujących w Afryce, bo dla nich nie mo
że być obojętne, kto posiada kolosalne pań
stwo C ongo: m ała, neutralna 3 e lg ;a , czy 
też militarna F ran cja , która kupiwszy Con
go, byłaby nnj większą właścicielką w Afryce. 
Małe terytoryp niemieckie i angielskie, są
siadujące z belgijskiem Congo, niedługo wpa 
dłyby pod w pływ  francuski, a późn.ej za
pewne cała zachodnia Afryka stałaby się 
francuską. Tego właśnie bardzo się obawiają 
Niemuy i Anglicy, o ile o tern można sa
dzić z ich dzienników. Przejście Congo pod 
władzę Francyi byłoby także nieszczęściem 
dla przemysłowców i kapitalistów belgijskich, 
bo oni w ten krąi włożyli 360 milionów  
franków. W reszcie król Leopold straciłby ze 
swego majątku 25 milionów franków, więc 
też podobno opozycja przeciw objęciu Corgo  
na własność Belgii tak go rozgoryczyła, iż 
się tak jakoby odezw ał: „Parlament zde
zorganizował arm ię, zniszczył Ostendę i 
S pa, teraz chce Belgię pozbawić takiego skar
bu, jak Congo, ale iuż tu się skończy meja 
cierpFwośó!“

Rzeczywiście Belgia niepięknie postąpiła 
z królem w sprawie Congo: z >ego bogactw  
korzystali w bród jej kapitaliści i przemysło
wcy, lecz ilekroć król zażądał, aby państwo 
się przyczyniało do utrzymania administracji w  
tej kulonii, parl iment zawsze odmawiał, ile
kroć zaś kroi chciał wydzierżawić Anglikom, 
Francuzom lub Holendrom różne przedsiębior

stwa w Congo i stąd mieć dochód na admini
strację kolonii, zawsze powstawał szalony ha
łas, że król nie jest patryotą, więc on się co
fał i w końcu zruji ował się na Congo. Teraz 
już cnodzi o co in n ego : król chce zwrotu wy
datków, a Belgia choc dostać Congo darmo. 
Rząd ułożył się z królem w ten sposób, że 
właściwie samo Congo maluczkiemi ratami 
zwróci królowi włożony przezeń kapitał, a 
przedsiębiorcy będą się składali na, koszta 
administracyi i tak Belgia otrzyma wspaniałą 
kolonię darmo. "Wiekswość parlamentu przy
staje na to, ale w kraju powstała burza : socja
liści demokratyczni i chrześcijańscy an słyszeć 
me chcą o nabyć.u Conga na rzecz państwa, 
a to dlatego, żeby kapitauści nie mieli gdzie 
lokować swych funduszów, bo gdy się wzboga
cą, a zaprowadzą kolonialne wojsko, tc się sta
ną oligarchami i Belgią zmienią w coś podo
bnego do dawnej republiki weneckiej, gdzie 
obok wielkiej dla jednych swobody pancwała 
wielka dla mnych niewola. Zapominają jwdnak 
ozy też raczej umyślnie o tern nie mów-ią, że 
przecież parlamentarna Belgia bedzie rządziła 
kolonią, a zatem może nie dopuścić do oli
garchii. W  tym wypadku socyalistyczna de
m okracja skrada jaskrawy dowód braku 
wszelkiego zmyfiu politycznego. A  mocarstwa 
oiekawie się przypatrują . tej sprawie, bo o*  
jej załatwienia zależą ważne interesa afrykań
skie takich kolosów kolonialnych, jak Anglia, 
Niemcy i Francya.

Delegacyo — Memento.
Piszą nam z W  iedn.a, 21 m aja :
Delegaeya węgierska już od kilku lat w y

biera kolejno prezesem to byłego prezesa ga
binetu br. Juliusza Szaparegu, to byłego mini
stra sprawiedliwości i byłego prezydenta Izby  
poselskiej Dezyderego S*ilagi’ego. W  austrya- 
ckiej delegacyi nie ustali! się podobny turnus 
równie ściśle, \ >d kilku lat Ekso. Jaworski za
siada ns krześle prezesa delegacyi, ilekroć ten 
jest wybierany z delegatów Izby poselskiej, na 
krześle wiceprezydenta, jeżeli kolej dostarcze
nia prezesa trafia na Izbę panów. W  roku ze
szłym p. Jaworski kierował obradami delega
c ji , wczoraj zasiadł na krześle wiceprezydenta. 
Tymczasem co do osoby prezydenta, wybiera
nego z członków Izby panów, w ostatnim dzie
siątku lat zmieniała się ona bardzo często. Za
siadali na krreśle prezisk delegacyi austrya- 
ckiej parowie ks. Winaischgraecz, br. Franci
szek Thun, w roku zeszłym hi. Vetter (ojciec) —  
wczoraj po raz pi srwszy zasiadł na nim ks. 
Ferdynan l Lobkowicz, nie marszałek krajowy 
Czech, lecz młodszy o 20 lat prezes Towarzy
stwa agronomicznego. K s. Ferdynand Lobko- 
^ ic z  w Izbie panów nie zajął dotąd wybitnego 
stanowiska. Mowa, którą wczoraj wygłosił po 
swym wyborze, bvła szozególnie bezbarwną.

Natomiast stary br Juliusz Szapary, je 
den z rzadkich polityków, którzy zasiadają w  
delegacyacb od samego początku, tj. od r. 
1867-go, jako tegoroczny prezes delegacyi wę
gierskiej wypowiedział kilka trafnych uwag. 
Przedewszystkiemjzc znaczył, że delegacye, w y
robiwszy sobie w stosunkowo krótkim czasie 
pewne tradycye, przestrzegająo ściśle swej 
kompetencyi, uwzględniając należycie interesa 
kraju, sumiennie spełniały zawsze swą powin
ność względem tronn i 'alej monarchii. Nale
żało to podnieść z dwóch względów : najprzód 
dlatego, ponieważ istnieją jeszcze przeciwnicy 
instytucj: delegacyi, którzy wskazują na słabe 
strony tei instytucji, uł >mnej, jak wszystkie 
instytucye ludzkie, ale nie umieją wskazać, 
czemby je  można zastąpić; po wtóre dlatego, 
ponieważ, pomimo zawieruchy obstrukcyinej 
w austryaokiej, jak węgierskiej Izbie posel
skiej, delegacye także w ostatnich czterech 
latach funkoyonowały prawidłowo i tworzyły  
jedyną bezpieczną przystań parlamentaryzmu 
w monarchii habsburskiej.

H r. Szapary podniósł też dobitnie, że za

danie polityki austryacko - węgierskiej ułatwia 
okoliczność, że na ławach rządowych zasiada
ją  ci sam: mężowie, „z którymi od 5 lat
współdziałaliśmy0. Nie ulega wątpliwości, że 
rząd wppólny może liczyć na gorliwe poparcie 
delegacji węgierskiej. Ze  uzyska także votum  
zaufania austryaokiej, jest rzeczą pewną. A le  
tu krzyżują się różne prądy. W  tych kolach, 
z których wyszedł ks. Ferdynand Lobkcwioz, 
choć więcej umiarkowany i ustatkowany, niż 
np. ks. Fryderyk Sohwarzenoerg, zaznaczają 
się pewne rywalHacye z br. Gołuchowskim. 
Można je  po części sprowadzić dc względów  
osobistych, koteryjnycb Tak zwana szlachta 
historyczna Czech, niemiecka, jak  czeska, a 
raczej liberalna, jak konserwatywna, stanowi 
obóz blisko spowinowacony, który rządy w  
Austryi usraóa jako swój historyczny przyw i
lej, i której każdy, kto do mej wprost nie na
leży, wydaje się intruzem. Prócz tych osobi
stych względów zachodzi jeszcze ta polityczna 
różnica, że owa staro-auscryaoke szlachta do
tąd nie pogod~;ła się zupełnie z rozwojem sto
sunków europejskich, że lekceważąo siłę ruchu 
narodowościowego, marzy jeszcze o przj wró
ceniu babsburgskiej hegemonii w Niemczech, 
gdy austryacko-węgierski min.ster, stojący na 
podstawie realnych stosunków i zawisły od 
poparcia także de egacyi węgierskiej, z natury 
rzeczy nie może hołdować tej romantycznej 
polityce z czasów Karo1 a V , albo choćby ks. 
Metternicba. Tem tłómaczą się pewne mitago- 
nizmy tych panów przeciwko br. Gołuchow- 
skiemu, jakoteż przeciwko węgierskiemu „in
truzowi0 K a ’ lay’owi, który— borribile d ictu ! —  
od roku 1882 sprawia uiząd wspólnego mini
stra finansów. Jednakże salonowa ta opozycja  
zazraczy się tylko... małomównością, a nie 
wpłynie na p rz tF e g  sesyi delegacyjnej.

Na odwrot łatwo przewidzieć różne exfrawa- 
ganeye Scboenererowców, z których dwoi, W o lf  
i Iro, po raz pierwszy aostali się do delegacyi 
austryaokiej. W czorajsza interpelacja escukier- 
nika Ira w sprawie dyplomatycznej inte^wen- 
cyi na korzyść ukochanych oerów, których 
najgorliwszy obrońca tutejszy Kaputoba prze
siaduje w sądzie karnym pod zarzutem pospo
litego oszustwa, jakoteż interpelacya, dotyoząca 
definitywnego wcielenia Bośnii i Hercegowiny,' 
broń Boże do Austryi, ale... do W ęgier, o ozem 
W ęgrzy  nie chcą słyszeć, tworzą w tym  wzglę
dzie znaczącą przygrywkę.

K om isja  dla dróg wodnych wczoraj u- 
cbwaliła niemal całą ustawę c kanałach. A rty 
kuł 9 -ty  został uchwalony z poprawką, według 
któiej definitywna trasa kanałów będzie usta
nowiona po wysłuchaniu zdania W ydziałów  
krajowych odnośnych prowincyj. Równocześnie 
Lomisya uchwaliła rezolucyę, aby Lwów został 
w każdym razie połączony z siecią kanałów. 
Co na tu powiedzą przeciwnicy K ola polskiego ?

W  pełnej Izbie rozpoczęły się rozprawy 
o projekcie o inwestyoyacn. Co jednak naj
ważniejsze, mmieter skarbu przedłożył prejeat 
n o w e g o  p o d a t k u  od biletów jazdy na ko
lejach żelaznych, który bedzie wynosił 12, 
6, względni® 3 %  od biletu, i po którym rząd 
spodziewa się dochodu około 10 milionów ko
ron. Izba poselsaa aotąd zajmowała się wygo
dną pracą obniżania starych podatków, albo 
uchwalaniem nowych wydatków. Minister skar
bu w sam czas przypom niał, że każde pod
wyższenie wydatków wymaga podwyższenia 
dochodów pańrtwowych. W prawdzie miliardo
wi, pożyczka na koleje i kanały dopiero za 
kilka lat, głównie od r. 1904, obciąży buażet 
swemi znacznemi procentam ale każdy prze
zorny ekonomista już teraz mus: myśleć o po
kryciu. tych znacznych nowych wydatków. 
Naturalnie 10 nilicnów  koron, których się 
spodziewa p. Bohrr-Bawerk z podatku od bi
letów kolejowych, stanowią tylko wynagrodze
nie skrrliU za już doznane wskutek : 1 ijtniej 
hojności Izby straty; na oprocentowanie po
życzki miliarda będzie potrzeba dalszych, zna
cznych wyiiłków. Przedłożony wczoraj Izbie

projekt podatkowy przyczyni się do pewnego 
stłumienia sztucznie wywołanego zapału dla 
kanałów i innych inwestycyi.

Dochody kolei austryackiob z przewozu 
osób w roku 1900 wynosiły 156 milionow ko
ron, z którbj to kwoty 68 milionów przypada 
na koleje państwowe. W iększa część nowego 
podatku przypadnie więc na koleje prywatne. 
Z  tych największy dochód z przewozu osob 
ir'ał8 kolej południowa —  27 milionów koron, 
potem północna 161/* miliona, austryacko wę
gierska (Bodenbaeh— W iedeń) 13 milionów itd. 
Proponując now j podatek, minister austryacki 
wskazuje n» przykład innych państw .' W e  
W łoszech na biletach jazdy kolei żelaznych  
cięży podatek 1 3 % , w Rosyi 15‘ ]0, w W ęgrzech  
i Hiszpam 20\ 7  W  Austryi naiwięsszą część 
nowego podatku uiszczą pasażero wie 3ej klasy, 
albow’ em z mnięi więcej 142 mil. pasażerów, 
których przewożą koleje austryeckie, 127 milio
nów jeździ 3cia klasą. Pochodź, to po części 
z tego, że w innych państwach, zwłaczcza we 
Francyi ) W łoszech, pooiągi pospieszne zw y
kle nie mają 3e. klasy, gdy ją  mają austrya- 
ckie. W skutek nowego podatku koszta podró
ży z W iednia do Bregencyi podwyższą się 
w lej klasie o 7'4 koron, w drugiej o 4'75 ko
ron, w 3ciej o 2 41 koron; koszta podróży z 
W iednia do Tryestu w 3ej klasie o 2-28 koron 
itd Bardzo znacznego "lężaru ten podatek nie 
stanów1' więo, ale jest to głośne — memento 
dla Rady państwa, aby nie zajmowała się w y
łącznie podwyższeniem w y a a^ ó w , lecz m y 
ślała zawsze o potrzebie ich odpowiedniego 
pokrycia.

List do Redakeyi.
( W  sprawie jednorazowej nauki szkolnej).

Prof. Uranu wicz umieścił niedawno w  
Przeglądzu artykuł, wykazujący szkodliwość je 
dnorazowej nauki w szkołach średnich. Nie
wątpliwie znalazł on poklask wszystkich roz
sądnych pedagogów warto przytem także 
przypomnieć, jak trafnie o tym sfm ym  przed- 
miociei napisał profesor niemiecki Euler w Zul- 
liebau w Encykiopedyi wychowawczej Scbmida. 
Gdy wielu nauczycieli szkół średnich w kra-u 
naszym z pewnością nio ma pod lęką tego 
dzieła, przeto przytoczę tu kilka ustępów z ar
tykułu prof. Eulera, zatytułowanego ~,Die Un- 
te- rijhfszeitu. Autor powiada

„Następstwem znieś lenia nauki popołu
dniowej mus być to, że redukuje się liczbę 
godzin szkolnych do 30 godzin tygodniowo, 
oras że się przedłuża naukę przed p iludniową 
lo  6 godzin (w akudemickiem gim nazjum  we 
Lwowie siedzą uczniowie kilka razy w tygo
dniu nawet po 6 godzin z rzędu). Otóż prze
dłużenie to jest w zwykłych warunkach "zoczą 
bardzo niewłaściwą W prawdzie siyszcliśmj 
zdam*., że przecież i teraz iuż w środę i sebo- 
tę nauka trwa niejednokiotnie pięó godzin, a 
nikt w tem nic złego me znajduje. Zdaniu temu 
stanowczo zaprzeczyć należy. Ludzie wprawdzie 
godzą się na to przedłużenie nauki, jako na 
rzecz z różnych względów nieuniknioną, ażeby 
przynajmniej dwa popołudnia mieć wolne. Tru
dno je' nakże uwierzyć, ażeby nauczyciele nie 
spostrzegali w końcowych godzir ach środowych i 
sobotnich znacznego znużenia uczniów, które 
oczywiście wielce utrudnia naukę. W ielu żąda
ło też z tego powodu dość długich pauz mię
dzy godzinam i; w ten sposób wszelako jeszcze 
bardziej uszczuplił byśmy i tak już zmniejszo
ną liczbę godzin szkolnych. Inni natomiast 
utrzymują, że pięó godzin nauki przedpołu
dniem nie szkodzi dlatego, że uczniowie mają 
za to całe popułudnie do odpoczynku. Nu od
parcie tegc zdania przypominamy znane do
świadczeni ?, że z nauki poniedziałkowej naj- 
mnie; zawsze jest pożytku, ponieważ uczniowie 
są jeszcze pod w pływem roztargnienia skutkiem  
niedzielnej przerwy w nauce. Próoz tego prze- 
oież nikt nie myśli całego popołudnia w ka-

2)
Nowe kierunki dramatu

i „Zaczarowane koło" Lucyana Rydla.

(Oiąg dalszy).
I.

Ten nawał produkcyi dramatycznej, który 
zasypuje całą Europę, od norwegskicb fiordów 
do złotych wybrzeży Śródziemnego morza, ma 
w sobie dwa różne pierwiastki ozy kierunki. 
Jeden, przeważnie naturalistyczny, realistyczny, 
za hasł' i zadanie bierze subie prawdę, podo
bieństwo do rzeczywistości. Drugi mówi, że 
chce prawdy także, owszem, głębszej i ogól
niejszej, niż tam ten; ale nie chodzi mu o jej 
pczory, tylke właśnie o jej głębokość, i dlatego 
Ubiera ją  w dowolne kształty, a gardząc ze- 
Wnętrznem podobieństwem do codziennej po
wszechnej rzeczywistości, w postaciach i sy- 
tuaoyacł swoich tworzy ogólne formy, pod 
które zmieścić, w których poznać się mosrą 
tysiączne zjawiska ludzkich dusz ' uczuć, w ty 
siącznych stosunkach i w jakichkolwiek cza- 
8ąch. Czasem łączą się te dwa pierwiastki czy 
kierunki i mówią, że naturalistyczne są tylko 
z pozoru, ale w istocie swojej, w swojej treści 
i myśli są symboliczne.

Społeczeństwo się przeobraża, a więc i 
sztuka w ogólności, i dramat z niem przeobra
żać się musi. Rozszerzyć swój zakres naprzód, 
brać swoie przedmioty z całego życia ludz
kiego, Dawny dramat grecki brał je tylko z ży 
cia królów i herosów; dramat chrześcijański, 
Szekspir i inni, także z pomiędzy uprzywile
jowanych. A  przecież człowiek, na każdym

stopniu społecznego życia czy oświaty, tai 
samo czuje, tak samo cierpi i tak samo może 
być poetycznym , tragicznym. Odepchnięta 
córka królowska, Kordelia, nie była nieszczę
śliwszą od biednej dziewczyny, córki zw y
kłego pijaka; prosty wyrobnik może tak samo 
być zazdrosnym , jak wielkorządzca wyspy  
Cypru z ramienia Rzeczypospolitej weneckej.

Te stosunki i cierpienia różne, dotąd zo
stawiane na boku, musi dramat wziąć w swoje 
posiadanie; to są kopalnie złota nietknięte je 
szcze, a niuprzebiane. Skarby znajdzie i do- 
będzi" na świat, kto się śmiało w te głębie 
zapuści! Tak w demokratycznym świecie musi 
się i dramat demokratyzować. Dawna trage- 
dya, w szczególności tragedya historyczna, 
człowiek, jego namiętność, jogo wina, jego n a- 
szczęście, na tle jakichś politycznych przeci
wieństw i wojen, to, . jeżeli nie wyczerpane 
zupełnie, w każdym razie opatrzone, oklepane, 
przestarzałe. Tragedya nędznych wyrobników, 
tragedya ubóstwa i nędzy, tragedya choćby 
umysłów ciasnych, tępych, sumień nie obudzo
nych, natur pierwotnych, choMy grubych i 
dzikich, choćby w grubem i nizkiem zepsuciu, 
to są te nowe horyzonty, które się otwierają 
przed dramatem. Nieszczęśliwym był Hamlet, 
między zbrodniarzem stryjem i matką nikczem
ną ; nie mniej nieszczęśliwą ' tragiczną będzie 
bie lna dziewczyna, kiedy pozna i zrozumie 
moralną nizkośó swoich rodziców, a i tem tra
giczna jeszcze, że jak  Hamlet ni< poradzi na 
złe, przeciw któremu zechce działać, i poświę
cenie „Dzikie kaczki“ nie przyda się " a  nic.

A le zmiana zakresu i przedmiotów musi

pociągnąć za sobą i zmianę dramatycznej for
my. Nie może woźnica Hensehel mówić takim  
językiem, jak  Markiz Poza, a do samobójstwa 
gotować się takim monologiem, jak Ajax. To 
byłoby niepodobne do prawdy, rażące Ich mo
wa musi^ byó potoczną, prostą, choćby grubą. 
W  starej konwencyonalnej i sto razy wyśmia
nej sielance tylko mówią prości ludrńe tak 
gładko elegancko, jak żeby ich uczono pię
knego stylu i pięknych manier. W  ogóle, czy 
wiersz jest konieczny, czy owszem, nie jest nie
potrzebny i rażący w dramacie ? Przecież w ży
ciu nikt nigdy wierszami nie m ów i; a poezya, 
dramat przede wszy stkiem, potrzebuje koniecz
nie prawdy Jego postacie powinny m ówi)  lak, 
jak. wszyscy zwykle mówimy w życiu. Nie 
dośó na te m : jego akcya powinna «ię tak od
bywać i toczyć, jak się odbywają sprawy na
szego życia. Zdarzają się w życiu nieszczęścia, 
zdarzają się nawet dramatyczne kolizye, sto
sunki, choćby występne, a żyoie na pozór w y
gląda, jak zeby się nic nie stało. Codzienny 
jego tryb idzie sw im torem, ze 'śniadaniem, 
z obi adem, z potoczną rozmową, To oderwanie 
dramatu od rzeczywistości potocznego życia, 
zatarcie cech tego życia, to znowu nadużyoie
i błąd starych poetów, konwencyonalcość, która 
nap"awio,i£ byó musi. R a /iłb y  nas dziś aktor, 
gdyby deklamował jak Talma, nawet jak pani 
RistorI: chcemy gry takiej, jak pari Duse, 
chcemy, żeby aktor nie grai swojej roli, a le ją  
żył. Tak oamo razi, razić powinien tak zwany 
„styl0, sposób mówienia podniosły a nie natu
ralny, jednostajny, nie już Corneilfa i Racine’a, 
ale Sobdlera, ale Goethego w Tassie. Z  istotą

i treścią musi się zmienić i technika dramatu. 
Akcya powinna się rozwijać w pozorach zwy
kłego potocznego życia, dramatyczne sytuacje  
traktować s ę w potocznej rozmowie. O tem 
już nie mówiąc, że każda osoba powinna m ó
wić swoim włarnym językiem  i stylem, inaczej 
jak druga, albo, że monolog powinien ta i  
być jkazanym na śmierć, jak dawny konfident 
z francuskiej tragedy1' owszem, słuszniej, ko- 
nieczniej niż tamten, bo nikt przecie, prócz 
waryatów, do siebie głośno nir gada, a talent 
i zręczność ćramatyka od tego, żeby pokazał 
mvśli czy uczucie swe ćn osób sposobem natu
ralnym, podobniejszym do rzeczywi itości.

Tak m niij więcej przemawia, tak tworzy 
nowa szkoła dramatyczna —  tak pisze krytyko,, 
przez nią przekonana lub oozarowana. Obie 
mają niezaprzeczenie wiele słuszności. Tylko  
li dziom starszym wvdai6 się znown, jak żeby 
to wszystko byli już gdzieś kiedyś słyszeli i 
widzieli. Czy to na prawdę nowość, wynt lazek. 
odkrycie? Zdaje nam się, że to wszystko już 
było. B y ł ter protest przeciw wierszowi, jako 
przeciwnemu naturze i prawdzie; wszakże i 
Schiller i Goethe dlatego pisali swoje pierwsze 
aramata prozą. Była opozycja prze :iw jedno- 
sta uej konwencyonalref wytwornoś^' w stylu. 
Był żądanie, żeby ka da osc oa mówiła swoim, 
osobnym, sobie właściwym językiem. Nie żą
dań e tylko, ale była i praktyka nawet Gdzież 
iest większa rozmaitość sposobów mówienie, 
trafniejsze >cb zastosowanie do mówiącej osoby, 
jrk  u Szekspira? A  w Goetzr,, czy tak samo 
mówi Adelajda i Elżbieta, Biskup Bamberski 
i Selbitz? w Egmoncie krawiec, szewc i W il 

helm ? Czy Clftrchen mów i takim językiem  i 
stylem, iak Małgorzata ParmeńsKa ? A  Gretcben 
ozy tak mówi, jak Ifigienia i jak  dwie Leo- 
nory ? Kiody zaś jesteśmy przy Fauście, to 
przypomnijmy sobie, czy I'ausł cały, jak |est, 
oprócz bardzo n'6ncznych ustępów, nie jest 
pisany stylem, który praw e raożnaby narwać 
potocznym? Faust nigdzie i n;gdv nie mowi 
tak retorycznie, tak pompatycznie, jak  boha
terowie tragedy francuskiej,

To zaś rozszerzenie zaaresu dramę tu przez 
przybranie przedmiotów z żyoia potocznego, 
domowego, z życia i cierpienia ludzi ubogich 
i upośledzonych, i to podobno nie jest nowością. 
„Z  'cłaców sterczących dumnie0 wyszedł i ze
szedł dramat dawno —  w N  emczech za L es
singa, we> P -ancyi za Diderota, W  EmiHi Ga- 
lot-i, v  Kabale und Liebe są wprawdzie pałace 
i książęta; ale jeżeli pierwsza odgrywa się przy
najmniej w sferach dworskich lub do dworu 
zbhżonych, to w drugiej rzeczą główną jest 
właśnie cierpienie i nieszczęście dziewczyny, 
biednej córki biednego muzykanta, prześlado
wanie tych ubogich i skromnych przez mo
żnych. Hauptmann wziął za przedm ot biedę i 
ucisk robotników w faoryce —  Schiller nie nę
dzę i głód, ale bezprawie, bezbronność. Każdy  
z nich bierze za przedmiot to. co w jego cza
sach sie zdarza, narzuca się uwadze’; ale jeden 
i drugi szuka przedmiotu na tem samem polu, 
w tei samej sferze stosunków i cierpień.

Stanisław Zarnowski.

(Ciąg dalsz;, nastąpi).
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żdym dniu pozostawiać uczniom 1> tylko dla 
odpoczynku, lecz ż^da się, by służyło ono do 
uzu pełnienia uszczuplonej nauki szkolnej przez 
lekturę i naukę djmową Albowiem jak dla 
ciała n-ekorzystnem jest przyjmowania pokar
mów w dużych bardzo odstępach czasu, tak 
też i dla rozwoju umysłowego szkodliwemby 
było spychać na jedną połowę dnia wszelką 
naukę i pracę, a drugą całą oddawać odpoczyn
kowi, zabawie i próżnowaniu. W szyscy zga
dzamy się na to, że młodzieży pow;nno s:ę da
wać odpowiedni czas do wytchibenia na świe- 
żem powietrzu, do ćwiczenia a ly  fizycznej i do 
odpoczynku, ale trudno zalecać, aby w w^eku, 
który jest czasem zasiewów w życiu człowieka, 
kiady pamięć jest łatwa a pojętność żywa i 
bystra, kiedy więc jest najstosowniejsza pora 
do zbierania i przetrawiania materyału —  całe 
pół dnia pozostawało oez systematycznej pracy. 
Rizum ni rodzice nigdy na to nie pozwolą, a 
także dla innych rodziców dzieci wałęsające 
się bez zdjęcia staną się rychło ciężarem. Za
chodziłaby więc potrzeba zaprowadzenia oto- 
bnej nauki domowej i przyjmowania nauczy
cieli domowych, gdyż bardzo wielu rodziców 
nie zdoła, czy to z braku czasu czy kwalifi- 
kicyi, na własną rękę tej nauki domowej ure
gulować. Oprócz tego nieuniknioną jest rzeczą, 
że starsi nezniow e w ciągu wolnego popołu
dnia dopuszczać się będą rozmaitych wyłiryków.

T»kże dla profesorów udzielanie nauki 
przez cztery lub pięć godzin bez przerwy jest 
rzeczą uciążliwą. W prawdzie w.alu z nich 
chętnie przystaje na to, aby mieć całe popo
łudnie wolne, ale nie wahamy się oświadczyć, 
że i dla nauczyciel tak długi odpoczynek nie 
jest bez stron ujemnych, i kto wie, czy w wie
lu wypadkach przerwa tak długa, wypełniona 
błogim  spokojem, m e odbija się szkodliwie na 
ich działalności pedagogicznej. A le pominąwszy 
już ten wzgląd, musimy przyznać, że nawet 
cztery następujące bezpuśrednio po sobie go
dziny wykładowe stanow ą dla wielu nauczy
cieli dość wielki wysiłek umysłowy i fizyczny. 
Nie można porównywać tego z innymi zawo
dami, albowiem prócz potrzeby ciągłego gło
śnego mówienia, musi nauczyciel nietylko sam 
być ustawicznie czynnym , ale takie utrzymy
wać całą gromadę chłopców lub młodzieńców  
w napięciu umysłowem, żywo .eh pobudzać, 
a jednak tę żywość trzymać we właściwych  
granicach. Zaś trudność ta wzrasta w miarę, 
jak się w zm iga znużenie uczniów ." N.

Rada państwa.
(Telegramy „Przeglądu11).

Wiedeń 22 maja. Posiedzenie rozpoczęło 
się o godz. 3'jj popołudniu odczytaniem inter- 
pelacyi i wniosków, poczem na wniosek posła 
Prochaski uchwalono przekazać kom isy po
datkowej bez pierwszego ezytauir przedłożenie 
rządowe, dotyczące zaprowadzenia podatku od 
biletów kolejowych Następnie prezydent m i
nistrów K o e r b e r  odpowiedział na szereg in- 
terpelacyj, mięazy innemi na interpeiacyę p. 
Olszewskiego w spraw- a rzekomych nadużyć 
niektęrych starostów galicyjskich przy wyda
waniu paszportów, Prezydent ministrów oświad
czył, że c: starostowie, którzy przy wydawaniu 
paszportów nie postępowań z należytym po
spiechem, otrzyma, odpowiednie upomnienie. 
Następnie w odpow iedz na interpeiacyę w 
sprawie wydalenia poddanych ausŁryaoki<jh z 
Transvaalu, oświadczył p. Koerber, że każdy 
rząd ma prawo wydalać ze swego terytoryum  
niewygodnych mu cudzoziemców, postępowanie 
więc właaza angielskich nie narusza prawa 
międzynarodowego. Ponieważ jednak w kilku 
wypadkach wychodźcy traktowani byli z nieu
sprawiedliwioną surowością i ponieśli straty 
materyalne, przeto austro-węgierskie minister
stwo spraw zagranicznych zażądało u rządu 
angielskiego odpowiedniego odszkodowania. 
.Rząd angielski uwzgiędriając te żądania, zwo
łał dnia 23 kw ietna do Londynu ankietę w tej 
sprawie a późu lej w odpowiedzi swej danej 
austryackiemu ministerstwu zaznaczył, że w y
dalone z Transvaalu osoby, o które szło w da
nym wypadku, brały udział w spisku, odkry
tym 14 Jipca 1900 w Johannesburgu, który to 
spisek miał na celu wymordowanie tamtejszych  
oficerów angielskich. Ażeby jednak poszkodo
wanym dać możność oczyszczenia się z tych  
podejrzeń, rząd austro - węgierski wzywa ich, 
aby podali wszystko co mogą przytoczyć na 
na swoje usprawiedliwienie. Po nadejściu pro
tokołów, rząd austro - węgierski z całym na
ciskiem bronić będzie pretensyi swoich podda
nych, jeżeli one okażą się słusznemi.

Następnie p. Koerber jako minister spraw 
wewnętrznych przedłożył projekt ustawy o 
ubezpieczeń i ofieyalistów prywatnych na sta
rość i na wypadek niezdolności do pracy, po
czem przystąpiono do porzadfcu dziennego tj.: 
do dalszego ciągu dyskusyi nad ustawą inwe
stycyjną.

Pierwszy przema wia p. K 1 o f  a c z , : w y
wodzi rozmaite żale przeciwko rządowi, który 
rzekomo nie spełnia postulatów narodu cze
skiego i oświadcza, że głosować Dędzie prze
ciw ustawie.

Po przemówieniu p. S t e . n w e n d e r a ,  
dyskusyę zamknięto i wybrano mówcami je- 
neralnymi contra p. Kaftana, pro p. Dobernigga. 
Po ich przemówi-niach uch walono rozpocząć 
dyskusyę szczegółową. Do artykułu Igo prze
mawiali Hofmann W ellenhof, Pe.ic, Fressl i 
Berks, poczem dyskusyę zam kifęto a mówcam; 
jeneralnymi w ybrano: contra p. K.enmanna a 
pro Romanowicza, Ten ostatni wyjaśnił, dla
czego Koło polskie z początku zapatrywało 
się chłodno na przedłożenie inwestycyjne, w 
czem zaszła zmiana obecnie, gdy przedłożenie 
to rzeczywiście w Izbie się pojaw‘ło. Kołu  
polskiemu treść jego wyda' ,ała się zbyt skąpa. 
Potakiwania). Zawiera ono właściwie tylko  

jedną pozycję, która urzeczywistnia ideę eko
nomiczną, a mianowicie drugie połączenie z 
Tryestem. „Jeżeli, dziś —  powiada mówca —  
zajmujemy względem przedłożenia inwestycyj
nego inne stanowisko, niż dawniej, to należy 
to przypisać okoliczności, że za dui parę wej
dzie na porządek dzienny przedłożenie o dro
gach wodnych. "Witamy ustawę inwestycyjną 
jako początek rzeczywistej ekonomiczni j poli
tyki inwestycyjnej ze strony rządu i parla
mentu. (Oklaski),, W itam y tę ustawę, ponieważ 
Austrya pod względem gęstości sieci kolejo
wej stoi bardzo nisko w porównaniu z resztą 
cywilizowanych państw europejski -h.

Jeżeli Galieyi, która rzekomu co 3 lub 4  
lata otrzymuje dużą kolej na koszt państwa, 
zazdroszczą tych kolei, zazdrość ta jest nieuza
sadniona, gdyż przedewszystkiem należy zwró
cić uwagę na położenie geogiaficzne tego 
kraju i na wynikającą stąd potrzebę liczniej

szych kolei. W szelako Galicya pod względem  
gęstości sieci kolejowej pozostaje jeszcze w tyle
0 234 kilometrów długości kc yowej po za 
przeciętną cyfrą gęstości kolei w reszcie A u - 
stryi, która to cyfra znowu w porównaniu 
z resztą Furopy jest dość niska, Prócz tego 
uwzględnić należy, że w Ga icyi buduje się 
koleje głównie z powodów strategicznych, a 
połączenia z W ęgram - są nawet dla kraju na
szego szkodliwe, gdyż ułatwiają tylko dowóz 
produktów w ęgorskich do Galieyi. (Potakiwa
nia), Jeżeli nomo tego głosujemy za przedło
żeniem rządu, to czynimy to ze względu i na 
interes innych prowincyj, dla których połącze
nie z Tryestem iest ekonomiczną koniecznością. 
Czynimy to w nadziei, że ustawa ta będzie 
początkiem wielkiej akcyi inwestycyjnej. Spo
dziewamy się także, że rząd, który rozpoczął 
tę SŁsyę Rady państwa pod hasłem „inwesty- 
cye!“, zupełnie zdaje sobie sprawę z tego, że 
powinien upraw iaó zupełnie inną politykę eko- 
ronaiczną niż ta, wką dotychczas w Austryi 
uprawianou. (Oklaski). Pokrycia kosztów ty oh 
przedłożeń należy szukać nie w nowych po
datkach, lecz w podniesieniu stanu ekonomi
cznego całego państwa. Mówce podnosi konie
czność wytępienia ducha fiskalizmu z władz 
skarbowych; d op ót1 to nie nastąpi, także inwe- 
stycye nic nie pomogą. W  szczególności w y
raża mówca nadzieję, że rząd wkrótce przy
stąpi do reformy ustawy o spółkach akcyjnych
1 do stworzenia ustawy o stowarzyszeniach 
z ograniczoną poręką. Mówca kończy apelem 
do ministra skarbu Boehm-Bawerka, ażeby jako 
minister nie sprawiał przykrości znakomitemu 
■ powszechnie cenionemu pisarzowi ekonomi
cznemu Boehm-Bawerkowi. (Żywe oklaski).

"W" głosował "u przyjęto jednogłośnie art. 
1 w brzmieniu proponowąnem przez komityę. 
(Oklask w całej Izbie).

Po krótkiej dyskusyi nad porządkiem 
dziennym następnego posiedzenia, zgodzono się 
na propozyeyę prezydenta, ażeby dziś o 10-tej 
przedpołudniem, ódbyło się posiedzenie z dal
szym ciągiem dyskusyi -inw estycyjnej, zaś 
o V-mej wieczór drugie posiedzenie dla obrad 
nad nowelą górnicza.

Posiedzenie skończyło się o 1[ł l l  wieczór.
Podczas tego posiedzenia rozdano posłom 

v Izbie sprawozdanie referenta koinisyi bud
żetowej dra Steinwen^era o przedłożeniu rzą- 
dowem, dotyczącem sprzedania części "Wawelu 
krajowi i wybudowania koszar. Referent pole
ca przedłożenie do przyjęcia, powołując się na 
uchwałę sejmu z dnia 8 maja 1897, która po
stanawia, że zamek na W aw elu ma być prze
kształcony na cesarską rezydencyę, a z *-«go 
powodu mają być stamtąd usunięte koszary i 
areszta garnizonowe. Rząd proponuje sprzeda
nie krajuwi tych części W awelu, które są wła
snością państw a, w zamian za co kraj ma 
być obowiązanym do wybudowania koszar. 
Cena sprzedaży wynosi 3,300.000 koron, z któ
rych 3,048.000 zostaną wypłacone gotówką, a 
reszta 252.000 koron zostaną oddane w fermie 
gi untu pod budowę koszar Ustawa postanawia 
taaże, żeby wszystkie układy i dokumenta, 
odnoszące się do tej sprzedaży, były wolne 
od stempla i inny oh należvtości.

Wiedeń 21 maja. W edług Slavische Corres- 
pondenz, utworzyli pp. Ferjanuzyo, Gabrscek, 
Plantan, Tavczar, vujotov’ A, i K v e k ic , nowy 
klub pod nazw ą: południowo-słowiański klub 
postępowy, i obrali dra Ferjanczyca przewo
dniczącym, Kvekica jego zastępcą.

Komisya budżetowa Izby panów zmieniła 
ustawę wódczaną uchwaloną przez Izbę po
słów, a mianowicie skreś1 ła poprawkę Thurn- 
herra o uwolnieniu od podatku dodatkowego 
wódki wyrabiane, do własnego użytku domo
wego z własnych płodów rolniczych.

Wiedeń 22 maja. Komisya dla ustawy 
wodnej załatwiła wczoraj resztę paragrafów 
przedłożenia kanałowego, poczem przyjęła całą 
ustawę wraz ze wszystkiemi rezolucyami. R e
ferent speoyalny dla kanałów galicyjskich, p. 
Merunowicz, przedłożył już także referat w 
sprawie galicyjskich dróg wodnych. Trasa ga
licyjskich aróg woanyoh rozpocznie się według 
tego referatu w Hrrszojvio koło Murawskiej 
Ostrawy, mianowicie w pobliżu miejsca, gdzie 
kanał Dun«»j-OJra wpada do Odry. Linia tego 
połączenia spławuego ma być pourowadzona 
od Odry wzdłuż kolei północnej aż do Drago- 
myśla, dalej wzdłuż "W isły aż do Oświęcimia, 
a następnie skanalizowaną "VTisłą do Krakowa. 
Ogólna długość tego połączenie spławnego w y
nosi 154 kim., z tego na Galioyę przypada 97 
kim. "W projekcie tym jest także uwzględniona 
możliwość budowania dalszych kanałów w kie
runku od Krakowa na wschód. Referat pod- 
nodi, że koszta galicyjskich linij są w Doró
wnaniu z kosztami budowy innych kanałów 
najn ższe. Jako główne produkta, które mia- 
ly b T" byó przewożone na galicyjskich drogach 
wodnych, wymienia referat węgiel, materyały 
budowlane, drzewo, wosk ziemny, sól i zboże. 
Galicya Dędzie w możności przewozem wła
snych produktów opędzić koszta ruchu na ka
nałach i amortyzować koszta ich budowy. 
"W końcu podnosi referat, że zamierzona budo
wa dróg wodnych i regulacya rzek, według 
zapatrywania reprezentantów Galieyi, będą 
miały dla państwa * krem wielką doniosłość, 
chociaż posłowie ci zdają sobie w zupełności 
sprawę z tego, że budowa tych dróg wodnych 
nałoży znaczne ciężary na ludność i kraj.

"W dalszym ciągu dyskusyi w komisyi 
wodnej przyjęto wniosek, żeby zamiast zan s- 
rzonego zamianowania jednego inspektora prze
mysłowego dla wszystkich budowli, liczbę tych 
inspektorów powiększono ze względu na rozmaite 
stosunki krajowe. Przy,ęto także wniosek o 
ustanów :enie lekarzy i nadinspektorów, którzy- 
by czuwali nad stosunkami sanitarnymi wśród 
robotników. Wniosek Kolischera, aby rząa w y
znaczył stypendya dla techników, którzy mają 
być zatrudnieni przy budowie dróg wodnych, 
przekazano komisyi budżetowej do przychyl
nego załatwienia.

W niesiony wczoraj w Izbie posłów pro
jekt ustawy o ubezpieczeniu ofieyalistów pry
watnych nakłada ooowiązek ubezpieczenia na 
wszystkie osoby, począwszy od 18 lat wieku, 
które pozostają w służbie prywatnej za mie- 
sięozną lub roczną płacą, wynoszącą co naj
mniej 600 koron rocznie. "Wyjęci z pod ustawy 
są mężozyźn którzy po roku 50, a kobiety, 
które po roku 40 życia otrzymały posadę, z któ
rej by obow’ ązek ubezpieczeni wynikał. Pro
jekt ustanawia trzy klasy oficyaiistów pry w., 
a mianowicie: 1) ofieyalidtów z rocznym po
borami do 1200 K ., 2) od 1200— 240^ K ., 3) 
ponad 2400 K . Przedmiotem ubezpieczenia są : 
1) renta na wypadek niezdolności do zarabia
nia. 2) renta na starość, 3) wsparcie w razie 
braku posady, 4) renta wdowia, 5) dodatki na

wychowanie dzieci 6) ewentualny jednofazowy  
datek dla rodziny pozostałej po zmarłych ofi- 
cyaliscach pryw W  pierwszej klasie wynosi 
renta w razie niezdolności do pracy 600 K ,  
renta na starość 900 K ., wdowia 300 K . ; w dru
gie1' klasie renta w razie niezdolności 900 K ., 
na starość 1350 K ., wdowia 400 K ., w 3 klasie 
renta w razie niezdolności 1200 K ., na starość 
1800 K ., waowia oOO K . W sparcie w razie 
braku posady, udzielane najdłużej przez 12 
miesięcy, równa się rencie wrąbie niezdolności 
do pracy. Dodatki na wychowania dzieci wy
noszą przeć,ętnie 10 -  2 0 % , a wymieniony w y
żej jednorazowy datek 5 0 %  tej renty. Na ase- 
kuracyę tę uiszcza yię albo premie, albo t. zw. 
dopłaty. Premie wynoszą miesięcznie: w 1 kla
sie 4 1 K . od pracodawcy i 3 K . od ubezpie
czonego, w 2 klasie 6 |4 K . od pracodawcy 
i 6 K . od UDezpLczonego, w 3 klasie 9 K . od 
pracodawcy i 9 K . od ubezpieczonego. Dopłaty  
uiszcza sam pracodawca. Ubezpieczeń tych do
konuje albo osobny, w tym celu powstać ma
jący zakład pensyjny pod nadzorem państwo
wym, albo też prywatny zakład asekuracyjny, 
równ eż pozostający pod nadzorem rządu.

Komisya szkolna obradowała nać" wnio
skami w sprawie p._ stanom ień dyscyplinarnych 
dla nauczycieli. W nioski Sohreitera i Seitza 
odrzucono, a uchwalono rozpocząć dyskusyę 
szczegółową lad wnioskiem Stuergkha, który 
opiewa: „Należy zaprowadzić ściślejsze, niż 
były dotychczas, normy dla dyscyplinarnego 
traktowania nauczyciel szkół ludowych i w y
działowych, dające rękojmię objfktywnego i 
sprawiedliwego rozstrzygania spraw dyscypli
narnych4'. Po obszernej dyskusyi odrzucono 
wniosek Seitza, ażeby pozasłużbowe, a zwła
szcza polityczne zachowywanie się nauczycieli 
było wyjęte z pod traktowania dyscyplinarne
go, przyjęto zaś 13 głosami przeciw 12 wnio
sek dodatkowy Pa eh era, ażeby pozasłużbowe 
zachowywanie ‘..ę  nauczycieli podlegało ocenie 
władzy dyscyplinarnej, wolnem zaś od inge- 
rencyi bej władzy było tylko postępowanie ich 
w wykonywaniu praw politycznych.

III spiawia kolei i Janowa do Jaworowa,
Krajowa raaa koiejowa na odbytem nie

dawno dorocznem posiedzeniu uchwaliła jnk 
wiadomo doradzić W y  dziełowi krajowemu, by 
przedłożył Sejmowi wniosek o poparoie budo
wy kolei z Janowa do Jaworowa sumą 100.000 
koron, za którą zakuDione 1 ó mają akcye za
kładowe tej kolei, Ponieważ 1 owarzystwo akcyj
ne kolei lwowsko-jauowskiej w memoryale 
swym przedłożonym W ydziałów1 krajowemu, 
wykazało, że chcąc przedłużyć tę kolej do Jawo
rowa potrzebuje koniecznie pomocy kraju przy
najmniej na sumę 300.000 koron, przeto, gd y
by propozycya Rady kolejowej miała utrzymać 
się i w  "Wydziale kiajuwym i w Sejmie i sub- 
wenoya kraju nie została podwyższoną, mógłby 
cały proj ękt przedłużenia kolei lwowsko-ja- 
nowskiej do Jaworowa pójść w odwłokę, co 
byłoby wielką szkodą i dla Lwowa i dla ca
łego powiatu jaworowskiego, pozbawionego do
tychczas wszelkiej komunikacyi kolejowej. 
Różnica 200.0U0 koron, o którą się rozchodzi, 
jest Lak nieznaczną, że mu sądzimy, ażeby 
o nią rozbił się projekt mający tak doniosłe 
znaczenie ekonomiczne i który zupełnio jest 
już dojrzały do urzeczywistnienia, gdyż wszyst
kie plany budowy -k^lei z Janowa do Jaworo
wa są już wypracowane i w tym  miesiącu 
miała się odbyć t. z. komisya obchodowa ce
lem ustalenia trasy.

W edle wygotowanych planów, kolej z Ja
nowa do Jaworowa ma mieć długości 3 1 .%  
kilometra, koszta zaś jej budowy preliminowa
no na 1,665.345 koron — a więc 51 364 koron 
na kilometr. Tę kwotę zatem musi towarzy
stwo kolei lwowsko-jauowskiej w y d ać , chcąc 
przedłużyć ową linię, a nadto domaga się od 
niego zarząd kolei państwowyoh powiększenia 
parku przewozowego o dwa wagony i rozsze
rzenia staoyi w Dom ażyrze, co pociągnie za 
sobą także wydatek ośmdziesięciu kilku tysię
cy koron. Ogółem czeka towarzystwo wyda
tek niemal dwa miliony koron, by stworzyć 
tę nową kolej, z której korzystać będzie 52 
miejscowości, położonych między Janowem a 
J iworowem , me Jacych przedzło 70 tysięcy 
mieszkańców, 14 dużych młynów, 11 tartaków, 
6 gorzelń, kilka fabryk papieru, prochu, ter
pentyny, tudzież kilka cegielni, wapniarek i 

ami miołomów. Już ta jedna okoliczność 
świadczy wymownie o tern, juk potrzebna jest 
ta kolej. Potrzebuje jej także samo miasto 
Jaworów, mające 10.090 mieszkańców, będące 
siedzibą starostwa i rady powiatowej, w któ- 
rnm w niedalekiej zapewne przyszłości po
wstanie gimnazyum, o co czynione są już za
biegi. Dziś, chcąc dostaó się z Jaworowa do 
kolei, trzeba przebyć piaszczystą drogą pra
wie dwie mile do stacyi w Sądowej W iszni, 
oo tak utrudnia komunikacyę, że dostanie się 
z Jaworowa do L w o w a , odległego tylko o 
sześćdziesiąt kilka kilometrów, zabiera nie
mal tyle czasu, co podróż z Krakowa do 
Lwowa.

Rząd uznająo potrzebę tego połączenia 
kolejowego Jaworowa z Janowem użyczył to
warzystwu kole1 Iwowsko-janowskibj wydatnego 
poparcia, zezwalając na emisyę akcyi pierw
szeństwa na sumę 1,500.01)0 koron i gwarantu
jąc onrocentowanie tej sumy po 4°|0. Przyt°m  
postawił jednak rząd warunek, że na oprocen
towanie te sumy użyte m»ją byó przede
wszystkiem dochody nietylko z nowo-wybudo- 
wać się mających linii z Janowa do Jaworowa, 
ale także z juź istniejącej starej linii ze Lwo
wa do Janowa. —  Linia ta, jak wiadomo, acz
kolwiek słabo, ale już się rentuje i wedle zam
knięć raohunkowych za rok ubiegły przynio
sła czystego zysku około 3°|0. —  "W Len spo
sób towarzystwo kolei lwowsko-janowskiej de
cydując się na przedłużenie tej rentująci tj się 
już linii o dalszych 3 1 ’|10 kilometra, ponou 
nawet ofiarę materyalną, gdyż ryzykuje to, że 
zapewniony już dochód z tej starej lin i bę
dzie musiał byó obracany przedewszystkiem  
na oprocentowanie kapitału włożyć się mają
cego w newą linię, co do której nie ma jeszcze 
żadnej pewności, czy będzie si^ także rento- 
wała i czy wpłynie na zwiększenie się docho
dów całego przedsiębiorstwa w tej mierze, aby 
one wystarczyły i na oprocentowanie kapitału 
przebudować się mającego i bodaj na taką dy
widendę, jaką dziś akcyonaryusze kolei ] wow- 
sko janowskiej m . ą zapewnioną.

Rachunek, V, którym wykazano potrzebę 
subwency1’ krajowej 300.090 koron, by przedłu
żyć kolej janowską do Jaworowa, jest całaiem  
prosty i przekonywujący. Oto koszta budowy 
wraz z rozszerzeniem staoyi w Domażyrze i 
sprawienie dwóch nowych wagonów wyniosą

; 1,750.090 koron. Na pokrycie tych kosztow ma 
Towarzystwo kolbi lwowsku-janowskiej zezwo
lenie na wypuszczenie gwarantowanych przez 
państwo akcyi pierwszeństwa za sumę 1,500.000 
koron. A kcyi tych jednak nie będzie można 
spieniężyć po kuisib 100 za luO, lecz trzeba 
być przygotowanym na bo, ze przy dzisiejszym  
kursie naozych papierów uda się je  spieniężyć 
tylfco po 87 do 88 za 100, a zatem strata na 
kursie, czyli tak zwane disagio wyniesie mniej 
więcej l 2 1/i °i0. "W rezultacie więc ze spień ;że- 
nia akcyi pierwszeństwt uzyskany zostanie w 
gotówce fundusz nie l 1/, miliona aie tylko 
1,312.500 koron, braknie zatem do pokryoia 
wszystkich kosztów 437.500koron. Sumę 137.500 
koron dostarczą zapewne czynniki interesowane 
w budowie tej kolei, i na to liczy Towarzystwo 
kolei janowskiej — atoli na resztę t. j, na sumę 
300.009 koroD nie ma żadnego pokrycia i dla 
tego też zaapelowało Towarzystwo o pomoc 
kraju na taką właśnie sumę.

Nieznane są motywa, dla których krajowa 
rada kolejowa obcięła tę sumą o dwie trzecie, 
gdyż posiedzenia tej rady nie są jawne, w ka
żdym j sdnak razL powinna była naszem zda
niem proponując tylko 100.000 koror przeciw
stawić rachunkowi Towarzystwa kolei lwowsko- 
janowskiej swój własny rachunek, z któregoby 
się okazywało, że pomoc krajr w wysokośoi 
100.000 wystał czy na doprowadzenie tego dzieła 
do skutku. Tego jednak rada koli owa nie 
uczyniła, powinien to jednak naszem zdaniem  
uczynić "Wydział krajowy. Niechaj zbada do
kładnie rachunkową stronę projoktu i jeżeli 
się przekona, że istotni" kwota 300.00C koron 
jest potrzebna, niechaj zaproponuje Sejmowi 
przyznanie takiej pomocy, Bo powtarzamy raz 
jeszcze, byłoby to wręcz nierozsądnie w spra
wie, gdzie idzie o stworzenie nowej drogi że
laznej, mającej przeszło 30 kilometrów, targo
wać się o 200.000 koron i przez to kwestyo- 
nowaó rzecz zupełnie już dojrzałą a pożyteczną. 
Przedłużenie zaś kolei z Janowa do Jaworowa 
uważamy ze względów ogólno - krajowych za 
bardzo potrzebne, skoro buwiem raz już kolej 
będzie doprowadzona do Jaworowa, to dalsze 
przedłużenie jej w kierunku do Radymna lub 
Suchorowa będzie musiało w niedługim czasie 
nastąpić.

Przyjęcie Jel̂ icji u Cesarza,
Po wygłoszeniu mowy tronowej przez Ce

sarza do delegaeyi, nastąpił cercie, w którym  
Monarcha w rozmowie z różnymi delegat mi 
wyjawiał swe zapatrywania na różne kwestye 
bieżące.

Nfjprzód rozmrwiał Cesara dużo z dele
gatami węgierskimi, przyczem tematem rozmowy 
była główm e polityka zagraniczna.

Do delegata Gajariego powiedział Cesarz, 
iż w tym roku zarząd wojskowy nie stawia 
wielkich żądań do delegaeyi, lecz w przyszłym  
roku takie ograniczenie się będzij niem^żli- 
W 6m; należy się jednak spodziewać, że za to 
przy innych pozycyach nastąpią oszczędności.

Dłuższy czas rozmawiał Cesarz z węgier
skim delegatem baronem Nikoliczem, który jest 
krewnym króla serbskiego. Cesarz omawiał 
z nim ostatnie zajścia na dworze serbskim i 
wyraził szczere współczucie dla króla serb
skiego.

Następnie rozmawiał Cesarz z delegatami 
austryackimi i nej pierw zwrócił się do młodo- 
czeeha Pacaka ze słowami Pańskie postępo
wanie jest bardzo roztropne i patryotyczne, 
pauow i i dokonaliście wielkiego dzieła, wiadomo 
mi jest z lakierni trudnościami mieliście do 
walczenia. Muszę wasze zachowanie się po
chwalić. Jestem panu bardzo wdzięczny.

Dr. Pacak odrzekł: Dziękuję "Waszej Ce
sarskiej Mości ł a łaskawe uznanie, nie mogę 
jednakże tego zamilczeć, że zniesienie rozpo
rządzeń językowych pozostawiło smutek w 
sercach czeskich. Spodziewamy się od uczuoia 
sprawiedliwości Waszej Cesarskiej Mości, że 
także i nasze narodowe prawa zostaną uznane.

—  Tak, tak, na wszystko czas przyjdzie —  
odparł Cesarz.

—  Cieszymy się — mówił dalej p. Pacak —  
że wkrótce będziemy mogli oglądać W aszą Ce
sarską Mość w Pradze.

Na to odrzekł Cesarz, że i on także bar
dzo cieszy się z tej podróży.

P. Jaworsl iemu wyraził Cesarz zadowo- 
lerie z powodu jego powrotu do zdrowia —  a 
do p. Eug. Abrahamuwicza rzekł, że cieszy się, 
iż obeonie Izba tak pilnie praouje.

Do posła Baernreithera zwrócił się Ce
sarz z podziękowaniem za jego współudział w 
uruchomieniu parlamentu. —  Także hrabiemu 
Sturgkhowi Cesarz podziękował za jego w spół
udział w akcyi uzdrowienia parlamentu.

W  rozmowie z drem Kramarzem wyraził 
zadowolenie z powodu postępu prac w parla
mencie, przyczem rzek ł: „Panowie macie te
raz trudne zadanie. Spodziewam s ię , że usta
wa o budowie dróg wodnych zostanie w zu- 
pełnośc i i. jak najrychlej w parlamencie za
łatwioną".

Następnie informował się Cesarz o szcze
gółach kompromisu, zawartego między agra- 
ryuszami, a zwolennikan i budowy kanałów i 
dodał, że kompromis ten jest dla obu stron 
korzystny.

Do wiceprezydenta Izby pusłów Ż a c z k a  
zwrócił się Cesarz ze słowami: No, pan mie
wa jeszcze czasem burzliwe posiedzenia, jest 
to dziwnem, że jeszcze zawsze jest kilku pa
nów, którzy systematycznie przeszkadzają 
obradom. —  Pan prowadzi prezydyum bardzo 
stanowczo; z przyjemnością o tern czytałem. 
Należy się teraz przecież spodziewać, że prace 
Izby nie doznają przeszkody.

Następnie dr. Koerber przedstawił Cesa
rzowi p. H e r o l d a .  Cesarz ujrzawszy p. E e -  
rolda rozmawiał z nim bardzo przychylnie o swej 
przyszłej podróży do Pragi, dalej o teatrze 
czeskim w Pradze, którego p. Herold jest in
tendentem i o bastówce orkiestry teatralnej. 
P. Herold powiedział, że podozas pobytu Ce
sarza w Pradze przedstawione będą urywki z 
dzie* Yrchlickiego i Dworzaka, którzy powoła
ni zostali do Izby panów. Na to Cesarz odpo
wiedział : To są znakomici m ężow ie! bardzo 
się cieszę, że poznam ich utwory.

Z  p. P o p o w s k i m  mówił Cesarz o bu
dżecie wojskc wym, przyczem p. Popowsl i za
znaczył, że koniecznością się staje zniesierie 
rewersów demolacyinych

Z  posłem drem Y7 e i g  1 e m Cesarz roz
począł rozmowę pytaniem o zdrowie kardy
nała Puzyny. Cesarz zauważył, że obecnie bis
kupstwa w Galieyi są obsadzone samem: mło
demu i znakomitemi siłami.

Dr. "W e i g e 1 : To mamy do zawdzięcze
nia "Waszej Cesarskiej Mości i Kuryi rzymskiej.

W łaśnie teraz ponieśliśmy niepowetowaną 
stratę przez śmierć arcybiskupa Issakowicza.

C e s a r z :  Tak jest, to był mąż niezwy
k ły ! (Es war ein ausgezeichueter Mann)

Z  posłem W  a s i 1 k o Cesarz rozmawiał
0 uroczystości jubileuszu pułku czerniowieckie- 
go, na której to uroczystość był obecny arcy- 
książę Eugeniusz. P  W asilko odpowiedział, że 
pułk ten jest bardzo łubianym z powodu takoOj 
wnegc zachowania się oficerow wobec ludności 
cywilnej.

Z  posłem B a r w i ń s k i m  rozmawiał Ce
sarz o obecnych piacach parlamentu i o usta
wie, dotyczącej budowy dróg wodnych. P. Ii“r‘ 
wiński podniósł, że komisya wodna po kilku 
bardzo natężających posiedzeniach sprawę tę 
w zupełności załatw.ła. Cesarz wyrazJ nadzieję, 
że projekt ten jak najrychlej stanie się usta
wą; mówił następnie z Barwińskim o pracach 
w delegacyach i przyjął z zadowoler i un uO 
wiadomości, że także i p. Barwiński przyjął 
jeden referat.

Do p. K o z ł o w s k i e g o  zwrócił się Ce
sarz ze słowami: Panowie macie teraz natężającą 
pracę. P. Kozłowski rze k ł: Tak jest, po czte
rech latach zastoju parlamentarnego jest bar
dzo wiele do czynienia.

Na słowa Cesarza, że Izba posłów zała
twiła już k ika ważnych spraw, doda1 p. K o j  
z ł o w s k i :  "Wiele spraw, na których ludności 
zależy, można uważać za dokonane, tak up. 
sprawa budowy dróg wodnych i regulacyi jest 
już bliską załatwienia. Jest to szczęśliwe omen 
Ila przyszłości, że ważne kwestye ekonomiczne
1 społeczne zostaną w drodze zadowalającej 
załatwiono. —  Następnie rozmawiał Monarcha 
z p. Kozłowskim o stosunkach w Galieyi.

Z  delegatami włoskimi rozmawiał Cesarz 
po włosku. Do delegata A q u a r o l i e g o  Ce
sarz wyraził zadowolenie, że drugie połączenie 
z Tryestem wkrótce zostanie wybudowane. Nc 
to rzekł p. Aquarol: Jest to bardzo ważna
sprawa dla Tryestu. M y W łosi mamy jeszcze 
jedno życzenie, tj. założenie uniwersytetu wło
skiego w Tryeście. Cesarz odparł, że sprawa 
ta wymaga jeszcze bardzo dokładnych studyów-

Z  posłem Sustersicem rozmawiał Cesarz 
na temat widoków żniw .'

O d e z w a.
Pasmem Apostolskiem z dnia 25 gruinia  

1990 r. Ojciec święty Leon X I I I  rozszerzył na 
cały świat katolioki w roku bieżącym  

Odpust jubileuszowy 
W  myśl rozporządzenia Najprzewieiebniej- 

szego ks. areyD’ skupa metropolity obrz. łaó. ka- 
toiioy miasta Lwowa mogą tego odpustu do
stąpić w ciągu sześciu miesięcy, począwszy od 
dnia 1 maja do 31 października 1901 r., od- 
w edzając piętnaście razy cztery kościoły, a 
m ianow icie:

Xościół kadedralny obrz. lać. —  Kościół /ca- 
tedralng obrz. orm.

Cerkhu wołoską — Kościół Braci Mniej- 
szych ( X X . Bernardynów) 

azień do  dniu lub z przerwami i modląc się 
tych świątyniach za Kościół św. i za Ojca śwd 
—  Przytem należy też odprawić spowiedź i 
przyjąć Komunię świętą, bo doroczna spowiedź 
i wielkanocna Komunia święta nie wystarczają 
do uzyskania odpustu jubileuszowego.

A b y  uiatwió wiernym katolikom miast* 
Lwowa dopełnienie warunku co do odwiedza
nia kośoiołow, Najprzewielebniejszy ks. arcyj 
biskup mocą upoważnienia Stolicy Apostolskiej 
ogranicza powyższe odwiedzenie kościołów dl* 
tyoh, którzy w uroczystych procesyach jubile' 
uszowych wezmą udział, do dwóch razy

Dw ie procesye pod przewodnictwem ks- 
arcybiskupa z kapitułą odbędą s ię : pierwsz* 
25 maja o godzinie 4  popołudniu, druga f  
niedzielę Św. Trójuy 2 czerwca o 5 godzini0 
popołudniu.

"W" dniu oznaczonym katolicy, pragnący 
wziąć uduiał w prooesyi, zechcą ślę zgroma
dzić przed goaz. 4 popołudniu w kościele n| 
chikatedralnym ODrz. łać. —  Prooe3yą jubile11' 
szową wyprzedzą w katedrze trzydniowe rek0' 
lekcye O. Łubieńskiego, Redemptorysty. Pier^' 
sza nauka 22 maja o 7 Wieczorem, dalsze o 1 
rano i o 7 wieczorem.

B r a c i a  k a t o l i o y !
Publiczne wyznanie wiary jest h o łd em 1 

długiem, należnym Bogu od całego spoieczeP' 
stwa. Nigdy człowiek i społeczeństwo nie je0 
większe i silniejsze, jak  kiedy korzy się prze0 
Bogiem. Dlatego tez uiamy, że jak najliczniej' 
szy w tych procesyach weźmiecie udział 
Niech się w niej złączą wszyscy posDołu 1 
niech lud roboczy widzi, że bogatsi i 
kształceńsi nie wstydzą »ię również wiary f’J 
ców i niech w tbj łącznosol w w±erze kaź0' 
licki'j w jej ideałach objawi się spóju'£' 
jednocząca wszystkie stany dla osiągnie011 
lepszej przyszłości.

KRONIKA.
Lwów 22 maja.

Czertkow  do urzędników warszawski
Z "Warszawy donoszą, że krąży tan następni1 
pogłoska: Nowy jenerał - gubernator warsza^8. jj 
Czertkow, przyjmując tymi dniami przedstawi016 
ciała naukowego, dyrektorów, profesorów azkoi « 
dDich. i uniwerstytetu, miał wystosować do 1 
tora okręgu naukowego Zengera pytanie: %
panowie umieją po polsku ?“ Odpowiedź wyp9 f, 
oczywiście przecząco. Wobec tego, jenerał-^1 5 
nator miał wyrazić swoje wielkie zdziwię1*10’^;, 
urzędnicy rządowi nie znają wcale języka ludu? ^  
ż którą się ciągle mają stykać i na kułrą pov 
z mocy swego urzędu, ustawicznie oddziały* 
Słowa Czertkowa, które wywołały między czyn0 
kami wielką kcnsternacyę, są przedmiotem^ 1 , 
wieznych rozmów i komentarzy w całem m1

Spiawy podatkowe. W  Kołomyi 1 j,-.
dzielę odbyło się pod przewodnie ;wem P°® t(4' 
Mikołaja Krzysztofowicza liczne zebranie oby"̂ 6 co 
stwe w oprawie akcyi komitetu rohatyńs1 
do nielegalność: i nadużyć w wymiarze poda y. 
Na zebraniu tern powzięto szereg wniosków 1 ^o' 
brano komitet mający współdziałać solidarni® 
mitetem rohatyńskim. „\»c

Szereg ruder, szpecących dotyohczaf 
Bernardyński, w których mieści się aptek* ^a-
pesa, cukiernia Kurnachowej, kilka lichy 10 {5*
mików i szynk, znikną nareszcie z widown j. M
kilka dni już rozpocznie się rozbiórka tych 
a na ich miejscu staną trzy trzypiętrowe ,
nice pp. Walichiewicza’ i Bobielskiego 3 j9ją'
Spenadlów. Plany tych nowo zbudować się 
cych domów sporządził architekt Eoublik. •glcll1' 

Światłu elektryczne w teatrz«
po naprawieniu spalonych części  ̂przyrząd 
ła dziś w południe fachowe komisy a- Pr a _

Jako pewną i korzystną lokacyę 
kapitałów polecamy

41
4°

j°|0 oblig. pożyczki miasta Lwowa 
, oblig. pożyczki miasta Lwowa

Sokal i L i l ie -
DOM  BANKOW Y I KANTOR W YM IANY  

Zlecenia z  prowincyi załatwiamy oawrotną poczta.



PRZEGLĄD z dnia 23 Maja 1901 3
dla zupełnie dobrze, bowiem światło elektryczne 
funkcyonuje prawidłowo.

Dziś jednak jeszcze przedstawienia w teatrze 
n ie  b ę d z i e ,  nie starczyło bowiem czasu, aby 
przedstawienie ogłosić. Zatem pierwsze przedsta
wienie po przerwie odbędzie się dopiero jutro. Da
ną będzie „Wesoła dwójka“ .

„Lisy I pasowyska". Na tle tego starego 
hasła, przyszło znowu do zajścia między chłopami 
a żandarmeryą, tym razem we wsi Manastercu w 
powiecie liakim. Od wielu lat właściciel wsi, Ignacy 
hr. Krasicki, wypuszczał włościanom w dzierżawę 
pastwisko dworskie. W  roku bieżącym jednak mu 
siał im tej dzierżawy odmówić. Atoli chłopom zda
wało się, źe tego dziedzicowi nie wolno i przeto 
mimo perswazyi ze strony dworu ciągle wypędzali 
swe bydło na dworskie pastwisko. Gdy wszelkie 
środki łagodne nie pomogły, hr. Krasicki udał się 
do żandarmeryi o pomoc. Przybyła ona wczoraj do 
Manasterca, a włościanie cały swój gniew skiero
wali przeciwko niej. Awantura przybrała takie 
rozmiary, że żandarmerya w obronie własnej mu
siała użyć broni palnej, wskutek czego dwaj przy- 
wódzcy awantury padli trupem, a trzeci umarł 
wskutek odniesionych ran. Sprowadzone z Sanoka 
wojsko czuwa nad spokojem we wsi.

Pożar. Dnia 17 b. m. o godzinie 2 po pół
nocy wszczął się pożar we wsi Korsowie obok 
Leszniowa w dobrach pani Anny Horodyńskiej i 
zniszczył zupełnie gorzelnię i dwór. Pożar powstał 
wskutek nieostrożności służby gorzelnianej; straty 
są wielkie, jednak budynki były asekurowane.

Występy aktorów niemieckich we Lw o
wie. Pewien impressano wiedeński wystosował do 
dyrekcyi teatru miejskiego we Lwowie ofertę na 
danie kilku gościnnych występów swojej trupy 
aktorskiej podając, że w skład jej wchodzą artyści 
wiedeńskiego Burgteatru. Dyrekcya naszego teatru 
przekonała się jednak, że w trupie owej naprawdę 
jest tylko jeden artysta Burgteatru, zresztą zaś 
należą do niej miernej wartości aktorzy prowin- 
cyonalni i przeto ofertę ową odrzuciła.

Gr. oryentalny metropolita ks. Czuper- 
kowicz w Czerniowcach otrzymał godność tajnego 
radzcy.

Ze sfer ruskich. Wczoraj odbyła się poufna 
narada ruskiej inteligencyi nad potrzebą zawiązania 
ruskiego Towarzystwa urzędników i księży, którego 
celem byłoby udzielanie taniego kredytu osobistego 
swoim członkom. Potrzebę takiego Towarzystwa 
zaliczkowego uznano i przeprowadzono ogólną dy- 
skusyę nad projektem statutów. Narady trwały od 
godziny czwartej do godziny siódmej po południu, 
poczem zebrani uchwalili jeszcze w bieżącym ty
godniu zejść się drugi raz dla szczegółowego omó
wienia statutów, których projekt przedłożyli pp. 
Baczyński c. k. kapitan, urzędnik Towarzystwa 
Dniestr p. Grozik i p. A. Seroiczkowski.

Nowa opera polska. Z Petersburga piszą 
do Nowej Reformy : „Świat muzykalny tutejszy do
znał dnia 16 b. m. niezwykłej uczty artystycznej. 
W  sali orkiestry nadwornej, przy jej udziale, od
było się przed zaproszoną publicznością pierwsze 
przedstawienie nowej opery rodaka naszego p. 
Erazma Dłuskiego, od dawna już znanego jak naj- 
zaszczytniej w szerokich kołach muzycznych kom
pozytora i pianisty, laureata konserwatoryum pe
tersburskiego. Przedmiot do tej opery wzięty jest 
ze starożytnej legendy indyjskiej i tchnie niezwy
kłym liryzmem, prostotą i kolorytem wschodnim. 
Niezwykłego potrzeba było talentu, aby obraz tak 
fantastyczny i zarazem mało sceniczny ożywić, na
tchnąć i ująć w plastykę. P. Dłuski wywiązał się 
z tego zadania świetnie. Forma bardzo wykwintna, 
chóry znakomicie wyzyskane, partye solowe noSzą 
na sobie piętno odrębnej indywidualności, świetnie 
oddanej w muzyce. Operę wystawiono ze wszech 
miar starannie. Solistami byli artyści opery cesar
skiej; Oklaski towarzyszyły każdej niemal scenie".

Tyle słów korespondenta Nowej Reformy. 
Owóż uderza nas w tern wszystkiem jedna rzecz 
nader charakterystyczna, mianowicie, że ten sza
nowny korespondent opisał operę, oddał jej po
chwały, wymienił szczegóły, a zapomniał podać jej 
tytułu.

Wystawa sadownicza, z  Krakowa nam pi
szą : W  Sukiennicach otwarto we wtorek wystawę 
sadowniczą, pszczelniczą i ogrodniczą, urządzoną 
przez kierowników szkół powiatu krakowskiego. 
Wśród wystawionych okazów naczelne zajmują 
miejsce : wiązanki i kosze z róż i innych kwiatów, 
wystawione przez panią Michalską, wina morwowe 
prof. Horlandera, wina owocowe nauczyciela Mu
siała, rośliny lekarskie w chorobach płucnych pani 
Sykutowskiej, nauczycielki z Russocic, owoce p. 
Orzechowskiego, wzorowy ogród i nasiona dyr. 
Szarka z Dąbia, jakoteż nasiona, kwiaty i przybory 
ogrodnicze p. Ludwika Freggego.

Paulina Lucca otrzymała w tych dniach po
winszowania z rozmaitych stron świata z powodu 
60ej rocznicy swoich urodzin. W  odpowiedzi ogła
sza w dziennikach, co następuje : „Nie mogąc po
dziękować osobiście wszystkim, którzy mi winszo
wali „moich sześćdziesiątletnich urodzin", czynię 
to w piśmie otwartem, zastrzegając sobie, że scho
wam te wszystkie telegramy, karty i listy do dnia, 
w którym istotnie dojdę lat sześćdziesięciu ; wtedy 
odczytam je z wdzięcznością. Wiedeń 26 kwietnia 
1901 r. Paulina baronowa Wallkoffen Lucca".

Wedle leksykonu Meyera słynna śpiewaczka 
urodziła się 25 kwietnia 1841 r., grzeczniejsza en- 
cyklopedya Brockhausa oznacza tę datę na 1844 r. 
zaś Niemannn dowodzi, że ujrzała ona światło 
dzienne w 1840 r. Kiedy zatem Lucca będzie 
obchodziła swoje sześćdziesięcioleeie ? Należy się 
spodziewać, że nie wcześniej, jak w 70tym roku 
życia i można się tylko dziwić niegrzeczności tych, 
którzy przesłali takie powinszowania. Któż win
szuje kobiecie urodzin, gdy już przejdzie ona Ru
bikon lat 30tu?

Polacy w Kursku. w Kuraku, liczącym 
blizko 60.000 mieszkańców, przebywa około 1,800 
Polaków. Większość ich jest urzędnikami, wybi
tniejsze stanowiska zajmrią: prokurator sądu okrę
gowego p. Rakowski i członkowie tegoż sądu Bo
gacki i Wajcht; budowniczym gubernialnym jest 
p. Piekałkiewicz. Naczelne miejsca przy zarządzie 
drogi żelaznej Moskiewsko - Kijowsko - Woroneskiej 
zajmują inżynierowie Pawłowski i Smólski. Prze
mysł i handel słabo jest reprezentowany przez Po
laków: pp. Demidowicz, Groszkowski, Monkiewicz, 
Prokopowicz i Świerszczewski posiadają apteki i 
składy apteczne, p. Kwieciński jest właścicielem 
dwóch większych magazynów obuwia warszawskie
go. Zastępu rodaków naszych dopełniają wojskowi 
i chwilowo bawiący. Z wyższych oficerów zamie
szkuje w Kursku generał Otwinowski i podpułko
wnik p. Gawrykiewicz. W  okolicy Kuraka mało 
mieszka Polaków. W  powiecie Lgowskim dobra 
Lipowiec należą do p. Kulikowskiego. W  powiato- 
wem mieście Fatieżu naczelnikiem wojskowym jest 
podpułkownik Borejsza, inspektorem podatkowym 
p. Boczkowski. W  cukrowni woskreseniowskiej pod 
Charkowem administratorem jest p. Ambrożewicz, 
były dyrektor cukrowni uzińskiej na Ukrainie. Ka
tolicy parafii kurskiej na całą gubernię, liczącą o- 
koło 2.000 parafian, mają jedyny kościół w Kursku

w stylu ostrołukowym pod wezwaniem Wniebo
wzięcia Maryi Panny, który został wzniesiony 
przez miejscowego proboszcza, ks. Jerzego Mon- 
tuzza, z funduszu własnego i ofiar pobożnych.

Jak przesadzić, to grubo. Korzystając 
z faktu, iż język niemiecki dopuszcza zwroty, zło
żone z połączenia kilku wyrazów, jakiś żartowniś 
wymyślił niemiecki wyraz złożony, na klóry po
trzeba aż 113 liter. Mianowicie wynalazek jego ma 
zapomocą jednego, ale złożonego wyrazu, określić 
zaproszenie na zebranie komisyi, która ma spra
wdzić koszta listy uczestników kongresu antialko- 
holicznego. Wyraz ten wyglądałby więc tak: 
Antialkoholcongressmitgliederverzeichnissesdruck- 
kostenvoranschlagpriifungscommissionversammlungs- 
einladungskarte.

Jadłospisy. W  restauraeyach pierwszorzę
dnych i niektórych drugorzędnych są obowiązkowe 
wykazy potraw z oznaczeniem ich ceny. Niektóre 
z tych restauracyj, chorując na szyk, dają menu 
obiadowe i kolacyjne, gdzie wiele potraw nosi na
zwę francuzką. Ortografia tej kuchennej francuszczy
zny budzi litość a często rzetelny śmiech wywo
łuje. Nie mówiąc już o francuskich nazwach, menu 
pisane po polsku, wywołuje już nie śmiech, ale 
oburzenie. Dajemy tu naszym czytelnikom próbkę 
wziętą z oryginału. Otóż menu obiadowe po pol
sku tak jest napisane: „Zópa z Rzułwi s cebólo 
i marhefko, albo barżdż z roro. Sztuka miensa, sos 
hszanowy. Kot Lety lóp z Razy Malasońskie. Le 
Gomina z japkami a jeśli nie to Galla Redka za- 
gryśtu". I jeśli ktoś zwróci uwagę gospodarza za
kładu, że tak śmiesznie pisać nie wolno, oburzony 
gospodarz odpowiada: proszę pana, tu nie jest ża
dna szkoła, ani redakcya, tylko restauracya. Kry
tykować to łatwo, ale gotować trudno...

Zmarli. W  Okopach pod Lubaczowem W ła 
dysław br. Brunicki, właściciel dóbr, lat 59.

Ofiary. Na odbudowę spalonej części klaszto
ru na Jasnej Górze złożyli w dalszym ciągu w na
szej Redakcyi: Bronisław Lang z Wieczorków koło 
Mostów Wielkich 30 K .; Franc. i Feliks Orzelscy 
z Rohatyna (z prośbą do N. M. P. -o zdrowie dla 
siebie i swoich rodzin) 6 K .; S. J. z Olszanicy 
koło Ustrzyk (z prośbą do N. M. P. o opiekę 
i ochronienie od epidemii) 4 K . ; J. P. z G. (z pro
śbą o ratunek dla ukochanych) złoty dukat z Matką 
Boską; A. B. ze Lwowa (z prośbą o wysłuchanie 
modłów) złoty pierścionek z turkusem. Dotychczas 
złożono u nas na ten cel: 6 .4 6 6  K., piętnaście 
dukatów, półimperyał, dziesięć marek w złocie, 
6 pierścionków i dwie broszki.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano -(-8 , w poi.
12 R. Bar. 771. Spada. Deszcz.

Myśli.
Komplimenty na piśmie są o tyle przyjem

niejsze dla kobiety od komplimentów słownych, iż 
można je pokazywać przyjaciółkom i wywoływać 
tern epidemię żółtaczek.

Mężczyźni daleko częściej staliby ramię do 
ramienia, gdyby między nimi nie kręciły się wciąż 
niewiasty.

Dwaj mężczyźni po spotkania się na ulicy 
nagadają się, poczem rzekną sobie „do widzenia"—  
i idą ; dwie niewiasty, po spotkaniu • się na ulicy, 
nagadają się, poczem rzekną sobie „do widzenia" —  
i stoją.

Właściwie najdroższą dla męża powinna być 
żona; niestety, ironia życia sprawia, iż najdroższe- 
mi są jej —  tualety.

Różnie różni definiują nieszczęście, ale naj- 
większem chyba jest być zmuszonym nienawidzieć 
to, co się kochać było powinno.

Miłość byłaby dobrą kucharką życia, gdyby 
nie miała skłonności do przesalania.

Z prawdziwą miłością rzecz się ma, jak z wy
graną na loteryi: wszyscy o niej mówią, ale rzad
ko kto jej doświadczył.

Aby być pożytecznym, niekoniecznie trzeba 
być wielkim: wszak młyny obracane bywają przez 
małe strumyki a nie przez potężne oceany.

Repertuar teatru miejskiego we Lwo
wie. W e czwartek „Wesoła dwójka" operetka w 
3 a. Ziehrera. W  piątek po raz Iszy „W esele" 
dramat w 3 a. Stanisława Wyspiańskiego, W  so
botę po raz II „W esele". W  niedzielę po południu 
„Blagierzy" kom. w 4 a. Bałuckiego, wieczorem 
„San-Toy“ chińska operetka w 3 a. Sidneya. 
Ostatni występ St. Boguckiego przed wyjazdem do 
Warszawy. W  poniedziałek po południu, Zaczarowa
ne koło" baśń dramatyczna w 5 aktach Luc. Ry
dla, wieczorem „Carmen" opera w 4 aktach J. 
Bizet’a. I-szy występ gościnny Idy Monteleone, pri- 
madony opery La Scala w Medyolanie.

Literatura i sztuka.
* Edmund C en ar : Gry i zabaicy ruchowe 

różnych narodów. Systematyczny układ, ozdobiony 
licznemi rycinami i tablicą z przyborami. Lwów, 
Nakładem Związku polskich gimnastycznych To
warzystw sokolich. 1901.

P. Cenar dostarczył już kilka dzieł facho
wych z zakresu gimnastyki. Ostatnie jego dziełko 
traktujące o grach i zabawach ruchowych ma wy
bitną doniosłość pedagogiczną i powinno służyć 
jako podręcznik nauczycielom gimnastyki w szko
łach niższych i średnich. Dziełko jest tem bardziej 
na czasie, że obecnie coraz częściej' daje się uczuć 
potrzeba ujęcia gier i zabaw młodzieży w pewien 
system, mający cel hygieniczny na oku. Otóż pod 
tym względem doskonałe informacye można znaleźć 
w książce p. Cenara w rozdziałach: „Hygieniczne
i społeczne znaczenie gier", „Rzut oka na rozwój 
gier szkolnych", „Organizacya gier szkolnych", 
„Charakterystyka gier i zabaw i ich układ".

W  przedmowie do swego dziełka wyznaje 
autor, że pierwotnym zamiarem jego pracy było 
zebrać tylko gry staropolskie, które dziś wobec 
ogólnego prądu do rozwijania zabaw sportowych, 
powinny znaleźć jak najszersze zastosowanie już to 
dla tradycyi, już to dlatego, że najbardziej odpo
wiadają narodowemu naszemu charakterowi. Ale 
zamiaru tego spełnić nie mógł z powodu, że w na- 
szem piśmiennictwie dawniej nie było dzieł spe- 
cyalnych w tym zakresie. Wprawdzie o grach 
i zabawach staro-polskich wspominają pisarze nasi 
różnych wieków bardzo wiele; więc np. już Rej 
mówi w „Wizerunku" o grze piłką dętą, „którą 
rękami i nogami popychano", a Górnicki, Falibo- 
gowski, Budziński, Stryjkowski pisali o grach 
piłką, że zabawiać się nią lubił Zygmunt I I I , ; 
L. Gołębiowski zaś powiada, że piłka „była pierw
szą i najupodobańszą grą dziecinną i studencką", 
że „są różne jej gatunki: w ściankę, w karę, ży- 
dek, rzucanie piłki w górę, na odległość, w palanta, 
podbijanka, połączona gra piłki z bieganiem czyli 
meta, pół mety, extrameta, a dla dorosłych rycer
skich już osób: piłka z koni" — ale prócz tych
krótkich wspomnień dokładne opisy przekazano 
nam tylko dla małej liczby gier, przyczem nie 
wiadomo, ażali gry te były wymysłem polskim czy 
też przybyły do nas od pobratymców lub z zagra
nicy tak, jak wiele innych obyczajów i zwyczajów.

Najstarszą publikacyą polską, traktującą 
o grach, jest dzieło Gołębiowskiego: „Gry i za

bawy różnyeh’ stanów". Tak w tem dziele jak 
i w innych spotykamy z małym wyjątkiem te 
same gry co w książkach obcych. Toteż trudno 
dziś rozstrzygnąć, które gry są wyłącznie two
rami polskiego ducha. Gdybyśmy to chcieli uczy
nić li tylko na podstawie porównywania pod • 
ręczników obcych z naszymi, wypadałoby chyba 
twierdzić, że jedyną grą rdzennie naszą jest 
„pliszka" czyli „kiczka", gdyż tej jednej nie znaj
dujemy w obcych podręcznikach. Wszystkie inne 
gry i zabawy ruchowe, znane i rozpowszechnione 
są także w innych krajach, szczególnie w Czechach 
i Niemczech. Zdaniem autora jednak nie można 
dzić wykluczyć na razie tego, że ścisłe badania 
wykażą kiedyś pochodzenie polskie wielu gier 
uważanych dziś za własność innych narodów. 
W  dziele swojem jako polskie oznaczył autor te 
gry, które znalazł w ten sposób oznaczone u Gołę
biowskiego. Ponieważ liczba ich nie jest wielka 
i nie wszystkie już dziś przypadną nam do 
gustu, dlatego zamieścił autor w swem dziełku 
także gry innych narodów np. krikiet, piłka dęta 
(football) i t. d.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 20 maja.

(Z.). Dzień dzisiejszy był dla giełdy tutej
szej jednym  z najgorszych, jakie miała w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy, nie dlatego wpra
wdzie, żeby zaszły jakieś nadzwyczajne w y
padki, zdolne wzbudzić zaniepokojenie w sfe
rach giełdowych, ale dlatego, że nie było zgo
ła żadnego życia na targu. Z łona publiczności 
nie ma bowiem absolutnie żadnych zleceń, spe
kulanci zaś złożyli już broń na resztę dni maja 
i czekają na czerwiec. W obec takiej zupełnej 
martwoty targu wystarczyło wystawić na sprze
daż stosunkowo niewielką partyę jakiegoś pa
pieru, aby zaraz wywołać dotkliwy jego spa
dek. Tak było np. z akoyami fabryki broni 
w Steyr i z akcyami kolei północnej. Jedna 
transakcya w akcyach fabryki broni, obejmu
jąca podobno 300 sztuk tego papieru, wywo
łała spadek o 9 koron. Stosunki parlamentarne 
chwilowo przestały wywierać swój dawny 
wpływ na giełdę. —  Ogłoszenie cyfr budżetu 
wspólnego na rok przyszły wywarło na gieł
dzie niemiłe wrażenie z tego powodu, że do
chody z ceł preliminuje rząd na rok ubiegły
0 147s miliona koron niżej, motywując to tem, 
że import obcych fabrykatów i surowców, 
podlegających ocleniu, zmniejsza się w osta
tnich czasach bardzo znacznie.—  Uw agę zwra
cano także na to, że ceny zboża, pomimo, że
1 tak są niskie, spadły dziś znowu bez żadne
go widocznego powodu, Za żyto na maj-czer
wiec płacono onegdaj 7 koron 63 halerzy, a 
dziś tylko 7 K . 47 h., zaś cena pszenicy spa
dła z 7 K . 72 na 7 K . 61 h. Spadek ten przy
pisują powszechnie konkurencyi węgierskiej 
i zniesieniu t. z. „Mahlyerkehr". Skutkiem  
zniesienia obrotu mlewem ustał niemal zupeł
nie eksport mąki z młynów węgierskich, a 
producenci węgierscy zasypują Austryę swojem 
zbożem i psują ceny.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 694*00, węgierskie 696 00, 

Anglobanki 280 00, Uniony 564-50, Bankve- 
reiny 486'BO, L&nderbanki 418*50, Ludwiki 
429*60, Czemiowieckie 540 00, Elbethale 506 00, 
Renta papierowa 98*55, srebrna 98*16, au- 
stryacka złota 117'85, austr. renta wal. kor, 
97*25, węgierska złota 117*50, węgierska renta 
wal. kor. 92*86, dukat 11*33, 20 -franków. 19*08— , 
20-markówka 23*50, ruble 2*543/ 2.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków, 21 maja.
Stagnacya w handlu zbożowym trwa dalej. 

Targ dzisiejszy odbył się prawie bez transakcyi i 
ceny pszenicy znowu się obniżyły o 10, a żyta o 
20 hal.

Płacono : pszenicę białą od 8*10 do 8*40 K., 
czerwoną 8*00 do 8*35 K., żółtą 8*00 do 8*35 K., 
żyto 7 00 do 7*40; jęczmień browarny 6*50 do 7*00 
koron; na krupy 6*16 do 6*25 K. ; owies 6*70 do 
7*10 K., rzepak — *—  do — *—  K., konicz czer
wony — *—  do K., biały — •—  do — *—  K., ku
kurydza — *—  K., —  wszystko za 50 kilogramów 

Bank gal. dla handlu i przemysłu.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”.
Londyn 22 maja. W  Izbie gmin oświad

czył Cranborne, że w sprawie wynagrodzenia 
szkód i strat, jakie mają zapłacić Chiny, rząd 
stara się, by żądania mocarstw nie wpłynęły  
szkodliwie na interesy handlowe. Zniżenie 
tych żądań jednak okazało się rzeczą bardzo 
trudną. Anglia oświadczyła się stanowczo prze
ciw wspólnej gwarancyi mocarstw, która z 
punktu widzenia Anglii byłaby wprost szaleń
stwem. W ypadki w Chinach zaczynają obecnie 
wchodzić w fazę pokojową. Należy się spo
dziewać, że Anglia będzie mogła wkrótce od
wołać stamtąd swe siły wojenne. Załatwienie 
tientsińskiej kwestyi spornej będzie wymagało 
zbadania sprawy na miejscu; jest nadzieja, że 
w ten sposób uda się spór ten usunąć. —  Bro- 
drick na zapytanie pewnego deputowanego, u- 
rzędowo zaprzeczył doniesieniu niektórych 
dzienników, że straż wojskowa na wyspie św. 
Heleny rozstrzelała kilku Boerów, będących 
tam w niewoli.

Berlin 22 maja. Omawiając interpelacyę 
p. Schoenerera w sprawie przyłączenia A u - 
stryi do Niemiec, oświadcza National Zeitung, 
że jest to chimera, która nigdy spełnić się nie 
może. Niemcy austryaecy mogą zawsze liczyć 
na sympatyę Niemców z Rzeszy, ale nie po
winni marzyć o innem złączeniu się z nimi.

Wiedeń 22 maja. Rząd wspólny przedło
ży ł komisyi dla marynarki delegacyi węgier
skiej odpowiedzi na rozmaite rezolucye zeszło
roczne, w których domagano się uwzględnienia 
przemysłu węgierskiego przy budowie nowych 
okrętów i w ogóle przy zaspokajaniu potrzeb 
marynarki. Rząd stwierdza, że próby czynione 
z węglem węgierskim dały wynik ujemny, i że 
zresztą przemysł węgierski nie jest jeszcze dość 
rozwinięty, aby mógł zaspokajać wszystkie po
trzeby.

Belgrad 22 maja. Na depeszę pary królew
skiej do cara z okazyi jego urodzin, nadeszła z Pe
tersburga odpowiedź telegraficzna tej treści: „Pro
szę Wasze Królewskie Mości przyjąć wyrazy mego 
głębokiego podziękowania za życzliwą gratulacyę".

Helsingfors 22 maja. Obwinieni o udział w 
demonstracyaeh, urządzonych w rocznicę wydania 
przez cara manifestu do finlandzkiego senatu, ska
zani zostali na kary pieniężne od 75 do 115 marek.

Wiedeń 22 maja. Dziś rano powieszono tu 
mordercę Wanyeka, który popełniwszy kradzież 
w dzielnicy Favoriten uciekał i strzelał do ściga
jących go osób, mianowicie do kobiety, u której 
popełnił kradzież, dwóch przechodniów i policyanta. 
Tego ostatniego zranił ciężko, a tamtych troje zabił.

Madryt 22 maja. Obawiają się tu, że w 
Barcelonie przyjdzie we czwartek do zaburzeń, 
z okazyi wyborów. W  dniu tym na znak pro
testu przeciw popełnionym przy wyborach 
fałszerstwom, wiele sklepów będzie zamknię
tych. Republikanie i kataloniści przygotowu
ją wielkie demonstracye. Sądzą, że rząd pono
wnie ogłosi stan wojenny.

Kraków 22 maja. O 10 tej rano rozpo
częły się przy bardzo licznym udziale około 
140 osób, większych właścicieli, księży i wło
ścian obrady Towarzystwa rolniczego krakow
skiego w sali Towarzystwa wzajemnych Ubez
pieczeń. Przewodniczył hr. Andrzej Potocki. 
Jako komisarz rządowy obecny delegat radzca 
dworu Laskowski. Przewodniczący, zagajając 
obrady zaznaczył konieczną potrzebę assocya- 
cyi rolników i wskazał na ważność kwestyj, 
jakie będą przedmiotem dyskusyi, t. j . trakta
tów handlowych, dróg wodnych i Izb handlo- 
wo-rolniczych.

Hr. Potocki poświęcił następnie gorące 
wspomnienie pośmiertne zmarłemu prezesowi 
Towarzystwa lp . Franciszkowi Mycielskiemu. 
Następnie przedstawił delegatów : W ładysława  
Struszkiewicza jako delegata ministerstwa rol
nictwa, Zdzisława Onyszkiewicza jako delegata 
W ydziału krajowego, delegatów galic. Towa
rzystwa gospodarskiego pp. Tadeusza Piłata, 
Mieczysława Onyszkiewicza, ks. A . Lubomir
skiego, Jul. br. Brunickiego, nadto jako dele
gatów głównego zarządu Towarzystwa kółek 
rolniczych pp. Artura Bieleckiego i Jerzego 
Turnaua.

Następnie rozpoczął p. Sikorski fachowy 
referat o budowie kanałów wodnych.

Kraków 22 maja. O g. 1-szej ogłoszono 
nagrody na wystawie ogrodniczej, urządzonej 
przez nauczycieli szkolnych powiatu krakow
skiego. Dyplom  honorowy otrzymał p. Myszał 
(Zabierzów); dyplom zasługi ks. Kuryda (Mo
gilna) ; dyplom zasługi i 100 K . p. Urbański 
(W y cią że); medal złoty p. Lack (W olaJustow - 
ska). Nadto rozdano wiele innych nagród.

Kraków 22 maja. Zatrważające wieści na
deszły tu do Tow. wzaj. ubezpieczeń o gra
dach, jakie spadły w zachodniej części kraju, 
jakoteż w powiatach chrzanowskim i skała- 
ckim, nie mniej w środkowej części kraju. 
W  Towarzystwie wzaj. ubezpieczeń zgłoszono 
szkody z następujących pow iatów : Chrzanów, 
Rzeszów, Jarosław, Musiatyn, Rawa, Brody, 
Złoczów, Kołomyja, Żółkiew, Sokal, Skałat, 
Podhajce, Bursztyn, nadto z Bukowiny z po
wiatów czerniowieckiego i kocmańskiego. Na
wet jęczmień, rosnący bardzo powoli, znajdu
jący się więc obecnie zaledwie w pierwszem  
stadyum wegetaeyi, uległ zupełnemu zniszcze
niu, tak, że w kilku miejscach rola będzie mu
siała być na nowe przeoraną i jarem zbożem  
zasianą. Szkody rolników są bardzo znaczne.

Kraków 22 maja. O godzinie l le j  rozpo
częło się zgromadzenie powiatowych Kółek  
rolniczych pod przewodnictwem prezesa Jana 
Skir liński ego. W ybrano 5 delegatów na trzecią 
ogólną radę Towarzystwa kółek rolniczych, 
która odbędzie się w dniach 25go i 26go czer
wca. Nastąpiły odczyty: „O korzyściach z ubez
pieczeń na życie robotników" p. Teofila Roz- 
marynowieza i „Gospodarstwo włościan a chów 
inwentarza, w szczególności trzody chlewnej", 
prof. Mikołaja W ojciechowskiego.

Kraków 22 maja. Dziś o 9 tej rano otwar
to 4-dniowy kurs rybacki, urządzony stara
niem c. k. Towarzystwa rolniczego krakow
skiego w colleginm physicum, przy ulicy św. 
Anny. W ykład y  odbywają się 2 razy dziennie 
od godz. 10— 12 przedpołudniem i od 3 — 5 po
południu. Przedmiotem wykładów są ryby i 
wszystko to, co z ich hodowlą stoi w związku, 
a więc biologia ich, istota wody, w której ży
ją, warunki gleby, co ma nie małe znaczenie 
w hodowli i t. d. Kurs jest licznie uczęszcza
ny. Przysłuchują się przybyli z różnych stron 
kraju słuchacze. Na pierwszym wykładzie o - 
becnym był takź6 hr. Ludwik Dębicki i dele
gat Towarzystwa rolniczego p. Krzyżanowski. 
W ykłada p. Fischer. Słuchacze niewątpliwie 
wiele skorzystają, bo wykład jest jasny, 
jędrny i uprzystępniający najtrudniejsze na
wet kwestye.

Rada państwa.
Wiedeń 22 maja. Na początku posiedzenia 

odczytano interpelacye i wnioski między innymi 
wniosek pp. Stwiertni, dra Seinfelda i tow. 
w sprawie pomnożenia systemizowanych posad 
wszystkich gałęzi służbowych przy kolejach 
państwowych. P. Breiter interpeluje ministra 
oświaty w sprawie usunięcia prof. Lutosław
skiego z katedry wszechnicy Jagiellońskiej. 
Następnie odpowiadali ministrowie na szereg 
interpelacyj. Poseł Schneider zapytuje pre
zydenta jakim  czynnikom to przypisać 
należy i czem te czynniki zostały prze
kupione, że Hilsnera dotychczas nie powieszo
no i prawdopodobnie nie powieszą. Prezydent 
hr. Yetter nie odpowiedział wcale na to za
pytanie. Z kolei przystąpiła Izba do porządku 
dziennego, do dalszego ciągu dyskusyi nad 
ustawą inwestycyjną.

Wiadeń 22 maja. Przed przejściem do po
rządku dziennego przekazano przedłożenie rzą
dowe, dotyczące zabezpieczenia ofieyalistów 
prywatnych na starość, bez pierwszego czyta
nia, do komisyi soeyalno-politycznej.

W  odpowiedzi na interpelacyę, żądającą 
zaprowadzenia tanich korespondentek dla ko- 
respondencyi miejscowej, oświadczył minister 
handlu, że jest to na razie niemożliwem, bo 
podwyższenie porta dotychczas nie przyniosło 
tyle, ile wyniosło zmniejszenie dochodów z po
wodu zniesienia taryfy za doręczanie listów na 
wsi i ile wyniosła suma potrzebna na polepsze
nie bytu służby pocztowej.

W  Izbie toezyła się w dalszym ciągu dys- 
kusya nad artykułami 2, 3, i 4-tym  ustawy 
inwestycyjnej; posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń 22 maja. Dziś o godz. 4 po połu
dniu zbierze się komisya delegacyi węgierskiej 
dla obrad nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych. Na posiedzeniu tej komisyi 
przedłoży minister hr. Gołuchowski swoje ex- 
pose o sprawach zagranicznych.

Wiedeń 23 maja (Tel. pryw.) Jak słychać, 
dziś ma być wniesioną interpelacya w sprawie 
zajść w Monastercu w pow. liskim.

Wypadki w Chinach.
Berlin 22 maja. Hr. W aldersee donosi z 

Pekinu, że ofiarą eksplozyi w Kalganie padło 
200 Chińczyków.

HOTEL GEORGE.
Przyjechali dnia 22 maja. E. Lityński z 

Litwinowa. D. Bredt z Kolonii J. Bogusz z W o
lina. Dr. K. Paygert z Sidorowa, H. Karczewski 
z Morany. E. Bredt z Ottynii. W . Postruski z 
Wojniłowa. J. Kahn z Wiednia. J. Suchiński z 
Warszawy. Dr. A. Raczyński z Zawałowa.

H O TE L  IMPERIAL
Lwów —  ul. Trzeciego maja. 

piwwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia
Przyjechali dnia 22 maja. M. Gol z Tarno

pola. W . Łukasiewicz z Pokojczyk. J. Hofmann z 
Stanisławowa Ks. Sulecki z Brzeżan. W . W ito- 
sławski z Borszczowa. J. Kozicki z Drojohowa. 
W . Hecht z Kołomyi.

H O TE L EURO PEJSKI
A L B E R T  8 Z K O W R O H

Lwów —  Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 22 maja. Z. Stojowski ze 

Stanisławowa. K. Wojnarowicz z Rosyi. Dr. A. Sel- 
mann z Podhajec. Fr Skarżyński z Szwajkowiec. 
W . Selle z Berlina. S. Wyspiański z Krakowa. 
M. Biechoński z Żarnowie. J. Teodorowicz z Rus- 
sowa. S. Wybranowski z Czortkowa. Dr. Lisowski 
z Krakowa. J. Maerz z Wiednia. W . Schumann z 
Budapesztu.

HOTEL FRANCUSKI
plac Maryacki —  Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
eneńska restauracya z pokojem de śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Przyjechali dnia 22 maja. K. Ranwid z W o

łynia. N. Kalita z Kurowic. M. Kędzierska i S. 
Kędzierski z Mereszczowa. J. Kretschel z Grabo
wy. N. Szymański z Krakowa. A. Piasecki z Dzie
dzic. G. Szambaty i E. Germanszky z Miskolcza. 
A. Grunwald, C. Karkhoff, E. Stoli, J. Kolowrat i 
R. Mautler z Wiednia. T. Kohller z Toporowa. L. 
Thom z Turynki. N. Korytko z Podola.

N A D E S ŁA N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 

też ona na siebie żadnej odpowiedzialności.

a a i s a M i f
Codziennie przedstawienie. Początek o 8-mej 

Bilety wcześniej do nabycia w biurze Plohna.

Dr. Władysław Kruszyński
były  lekarz kliniki prof. Grluzińskiego, długoletni sekun- 
darynsz szpitala powsz. na oddziale prof. Ziembickiego i 
Czyżewicza, ordynuje w sezonie letnim w Lubieniu  

(Kąpiele siarczane) pod Lwowem.
D r. W ł. M a ieszew sk i 

b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jag. ordynuje jak 
lat dawnych w sezonie letnim 

■w  K A E L S B  A D Z I E  
do 20 Kwietnia do 1 Października Drei Staffeln Alte Wiese. 
S Z T U C Z N E  Z Ę B Y  pojedyncze i całe szczęki w zło
cie, metalu i kauczuku, przerabianie starych szczęk na 
nowe i dopasowanie źle lub nieodpowiednio zrobionych, 
wykonuje się w atelier techniezno-dentystycznem przy 
uliey K opern ika  4 , vis-a-vis apteki Mikolascha.

Za dział techniczny Wincenty Schneider.

Dr. Tadeusz Praschil
sekundaryusz szpitala powszechnego na oddziałach prof. 
Czyżewicza i Ziembickiegc i b. asystent Uniwersytetu 
lwowskiego, ordynuje jak dawniej w sezonie kąpielowym br.

w  T ru s k a w c u .
Lw ów  22 maja. (Z izby handlowej).
Obliczenie w walucie koronowej.
A kc ye  za 100 K.: Kolej gal. Karola Ludwik po 

420 Koron 426-00 do 485*00, Kolej Lwowsko-Czern.-Jaska 
po 400 kor. 537.00 do 546.00. Banku hipotecznego po 
400 kor. 610.00 do 620.—. Akcye garbarni w Kzeszowie 
po 400 kor. — *— do 150*— . Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 500 koron 400*— do 410.— . Banku dla 
hanfilu i przemysłu po 400 k. 854.— do 864.— .

L is ty  Zastawne za sztukę: Banku hipot. galic. 
6 proc. los. w 50 lat. z 10 proc. prem. 108*50 do 000*0 0 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98-00 do 98-70, 4 proc. los. 
w 60 lat 90.00 do 90*70. Banku kraj. 4 i pół proc. los w 
51 lat 99.10 do 99.80. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
92*— do 92*70. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
sya) 92*00 do 92*70. 4 proc. los w 41 i pół latach 93.00 
do 98.70, 4 proc. los w 66 lat 91*10 do 91.80.

Wiedeń 22 maja. Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Losy : a) procentowe :

Austr. zakł. kr. z obi. pr. z r. 1880 3°/„ 247.—  
Z z n „ ,  1889 3°/0 244.25

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m. k. 4 %  390.—  
Uregulow. Dunaju z r. 1870 100 zł. 5°/0 259.—  
W ęg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4 °/0 239.—  
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 2 ° /0 81.50  
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 108.25 

b) bezprocentowe :
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 1640, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 400.00, Clary 40 
zł. m. k. 143.— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
76.— , Losy m. Krakowa 20 zł. 72.50. Pożyczka 
m. Lubiany 20 zł. 58.50, Ofen 40 zł. 157.— , 
Palffy 40 zł. m. k. 158.60, Czerw, krzyża austr.
10 zł. 49.25, Czerw, krzyża węg. 5 zł. 25*20, 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 58 .— , Salma 
40 zł. m. k. 200.— , Pożyczka salcburska 20 zł. 
74.— , Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 234.— , 
Losy komunalne m. W iednia r. 1874 391.00.

Wiedeń 22 maja. (Giełda towarowa). Cu
kier (spokojnie) 25*10. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus niezmieniony 41*00.

Berlin 22 maja. (Zamknięcie giełdy). (Po
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryackie 85*10. Spirytus 44*20.

Paryż 22 maja. (Zamknięcie giełdy). Trzy
procentowa renta 101*62. Mąka („Fleur de Pa- 
ris") 25*30.

Frankfurt 22 maja. (Giełda zagraniczna). 
Kredyty austryackie 217*10. Koleje państwo
we 000*00. Alpiny 000*00. Disconto 188*50. 
Laura 000*00.

Wiedeń 22 maja. (Giełda zbożowa). (Kur
sa w koronach i po 50 kilogramów). Pszenica 
na wiosnę 0*00 —0*00, na maj-czerwieo 7.65—  
7*66, na jesień 7*90— 7*91; żyto na wiosnę 
0)00— 0*00, na maj-czerwiec 7*49— 7*50, na je 
sień 7*04— 7*05; kukurudza na maj-czerwiec 
5*56— 5*57, na czerwiec-lipiec 0*00— 0*00, na 
lipiec-sierpień 5*60— 5*61, na sierpień-wrzesień 
0*00— 0*00, na wrzesień-październik 5*78— 5*79; 
owies na wiosnę 0*00— 0*00, na maj-czerwieo 
7*10— 7*12, na jesień 6*05— 6*06. Rzepak na 
sierpień-wrzesieć 13*86— 13*95. Olej rzepakowy 
na kwiecień-maj 0*00— 0*00, na wrzesień-gru- 
dzień 00*00— 00*00. Tendencya: silna. Pogoda: 
piękna.

Budapeszt 22 maja. ( Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na maj 7*37— 7*38, na październik 7*61— 7*62; 
żyto na maj 7*25—7*26, na październik 6*64 —  
6*65; owies na maj 6*90— 6*91, na październik 
5*64— 5*66; kukurudza na maj 5*37— 5*39, na lipiec 
5*32— 5*33. Rzepak na sierpień 13*30— 13*40. 
Oferty na pszenicę : dostateczne. Chęć kupna 

I mierna. Tendencya : spokojna. Pogoda: piękna.

T ł t ó R M
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Prawo starszeństwa

POWIEŚĆ
C h. a  in  p o l a .

(Dokończenie).
Sama tylko faoalność omylona, w prze

konaniu , że pożarła wszystko, uczuła 3ią na
syconą.

—  Nie umrą waryatem! — powtórzył Stefan
M ówił tonem już innym , bez dawnej py

chy, poważnie, spokojnie, prawie pogodne.
W zią ł napowrót papiery, które odegrały 

tak wielką rolą w tak wielk.ej liczbie po
koleń, przez całe wieki ukrywane tak staran
n e , poszukiwane z takiem wzruszeniem i 
znaj dowane z takim -przestrachem ; papiery bą- 
dące cennym i fatalnym talizmanem, nie ma
jącym już teraz znaczenia, pozbawio' ym swej 
potęgi nieszczęsnej, bądącym już tylko cieka
wą pam!ątką.

W ziął je i podarł swemi przeźroczystymi 
drżącymi palcami. Choć czynił to powoli, nikt 
jidnaa nie myślał przeszkodzić mn.

Ostatni dziedzic miał prawo rozporządzać 
swem dziedzictwem i zdawało się wszystkim, 
że wraz z cemi kawałkami, rzucunemi na wiatr 
zapomnienia, rozwiewało sią również nasienie 
nieszczęścia, przestało kiełkować i wydawać 
ziarno, że przeszłość zr iknąła doszczętnie, prze
stała ciążyó nad chwilą tmżącą nie groziła już 
przyszłości.

—  To wam zawdzięczam, że nie umrą wa- 
ryatem.

Powtórzył po raz trzem te słowa, ale 
już innym tonem, iak gdyby czuł w sobie du
szą inną.

Zwrócona kn Ojcu Mazercllier tw a; j jego 
roz'lśniła sią światłem dotychczas mu niem a ■ 
nom i usta szepnęły:

—  To i,amoen“ przysłał mi was, prawda ? 
„ Tamten “ przebaczy9

Podarte przez Stefana papiery zawierały 
w sobie opisy najrozmaitszych obłędów, w y
kroczeń i szaleństw.

Niektórzy Chartranowie przyjmowali swój 
los, zastanawiając sią nad nim z ponurą re- 
zygnacyą, z poddaniem sią wyznawców maho- 
metanizmn spotągowanem flegmą brytańską.

Inni buntowali sią i bluźmli.
W iększość bezskutecznie usiłowała odkryć 

powody nieszczęścia dziedzicznego, jak  gdyby  
od odkrycia tego zależało wyleczenie.

Największa zaś liczba z tych ostatnich 
powoływała sią na starą, dramatyczną trady- 
cyą z ui&asów Reformaoyi, według której pierw
szy hugenota w rodzie Chartra-nów zesko
czywszy w kryjówce pałacowej księdza ukry
tego przez swą żoną katoliczką, zabił go własną 
ręką; żona zaś dostawszy ebł«,kenia z prze
strachu, udzieliła e dziecku urodzonemu po 
zbrodni, i o d tą d  zarodek szaleństwa stał sią w 
rodzie dziedzicznym.

Stefan, poszukujący wszędzie podań o 
Chartranie, zasłyszawszy powyższe, zrozum "ał 
myśl legendy, zńanei "Walterowi, a gdy na
stępnie odkrył taj jmnicę k u fra , wtedy ’ dea 
kary Bożej sama narzuciła się jego mistycz
nemu umysłowi i wywołała w nim oburzenie. 
Znienaw-dził krwawego upioraf,' jak mu sią 
zdawało, prześladującego go bezustannie, zrie - 
nawidził religią, która według jego fałszywego 
i fanatycznego pojęcia, mś< iła się na mm  i na 
jego rodzie.

W  książkach, przykładach życiu nie 
umiał sią dopatrzeć niczego prócz nienawiści 
i zemsty.

Nie znał żadnego innego uczucia.
Dla moialnego przeobrażenia jego dość 

było kilku słów kapłana.
—  Dlaczego jeaen z nas nie miałby prze

baczyć, skoro B óg przebaczył nem wszyskur ?
Stary kapłan zdoła] wszczepić w Stefana 

tą wspaniałą ideą przebaczenia, tą najwyższą  
jałmużną udzieloną bratu, a wróconą mu przez 
Boga, a jednooześnie pocieszającą nadzieją, 
rezygnacyą będącą rozum en uległość stano
wiącą siłą.

Dokonał tego w sposób bardzo prosty, 
mianowicie własnym przykładem, dowodząc 
mu, co to jest dobroć, łagodność, pobłażanie.

Kochając go, nauczył go kochać.
Brak było czasu na nauczenie Stefann. 

czegoś więcej.
Ale i ta nauka wystarczyłaby może Ste

fanowi tam, dokąd szedł, gdzie obiecany jest 
spokój ludziom dobrej woli.

Dał dowód tej dobrej woli, spełniająo 
ofiarą, której ceną znał tylko on jeden.

Podał ręką Franc:ezkowi i rzekł:
—  Chcesz mi zwrócić Chartran? Dobrze, 

przyjm rją go.
Mistress Ł d d y  poruszyła sią, ale i tym  

razem nikt nie zwrócił na nią uwagi.
Słuchano tylko głosu, który po raz pierw

szy i ostatni dyktował rozkazy:
—  Cbartran to grobowiec. N a ^ ź y  uczynić 

z niego przybytek modlitwy i jałmużny, przy
noszącej ulgą zmarłym. Teresa znajdzie dość 
sierot do przytulenia, dość ubogich i chorych 
potrzebujących pomocy.

—  Przyrzekam oi to —  rzekł Franciszek.
Mistress Kiddy osunęła sią na krześle,

jak gdyby ugodził w nią oios śr ertelny.
Jej miłość macierzyńska, joj nienawiść, 

jej praca, intrygi, wszystko przepadło bez ko
rzyści, nawet ten ostatni wyrzut sumienia, 
który przeniknął nareszr_3 do jej wyschłego 
serca i przyprowadził ją  do tego klasztoru, 
miotaną naprzemiany gorzkim żalem i dziuą 
radością na widok niespodziewanego tryumfu 
jej dzieła.

Tymczasem to dzieło całego jej życia za
wiodło ją  w chw.li ostatniej; i to on, dla któ
rego przedsięwzięła je  i dokonała, on, jej syn 
ukochany, zniszczył je  własną ręką !

Czy rzeczywiście był jej ukochanym?
Czy był nim i teraz jeszcze ?
Czy tylko dla niego działała z taką na

miętnością zawziętą?
Pokochawszy zanadto i dla niego tylko, 

tą siedzibą wspaniałą, świadoma wielkości i 
bogactwa tego majątku, otoczyła go wraz z nim  
swą miłością i zjednoczyła rzecz i osobą w ca
łość nierozds i flna.

Franciszek bez Chartranu wydawał się 
jej niezupełnym.

N  e zadowala- pragnień i ambicyj macie
rzyńskich.

Nie wysUrczal jej sam tylko.
Mistress Kiddy w tym samym stopniu, co 

jego, kochała i Chartran.
N ie uspokoiły jej następne słowa Stefana:

—  Resztę pozostaw sobie. NJ oś starożytne 
nazwisko i staraj sią je zrehabilitować. Jedna 
gałąź Chartranów wyznania katolickiego bę
dzie dofatateczuem zadośćuczynieniem.

Błednemi oczyma powiódł wokoło, jak  
gdyby szukał widma, prześladującego jego ród.

Byó może, że spostrzegł je  z,adowolonem i 
promieniejącym, wysoko, w mgłach, dokąd od
chodził sam.

Oddech jego stawał sią coraz cięższy i 
urywany.

W  celi zapadał zmrok.
Żegnał wszystkich do dnia nastęnnego, 

wiodząo, że nie dożyje go.
Gdy przyszła kolej na Queenię, zatrzy

mał jej ręką przez chwilą dłuższą.
Uści sk dłoni jego wywołał w niej dreszcz, 

gdyż jednocześnie i w oczach umierającego 
dostrzegła płomień, jaki już dawniej widywała.

—  I  ty będziesz nosiła to nazwisko —  sze

pnął —  moje nazwisko...
Trzymał jej ręką, jak gdyby jakieś mi

styczne zaręczyny dawały mu do tego prawo.
Pociągnął ją  ku sobie i tonem serde

cznym, który jednak więcej ją  zmieszai ni» 
najgniewniejszy dawniej rzek ł:

—  Quemiie, daj m.; jedną chwilą szczęścia 
jedyną, ostatnią... może mi sią ona należy od 
ciebie... Nazwij mnie jeden raz tern nazwi
skiem, mojem prawdziwem nazwiskiem, ktorem 
nikt nie nazwał mnie nigdy. Powiedz mi je* 
den raz, co powiedziałaś jemu i co wielokro
tnie mu powtórzysz: „Franciszku, jestem szczę
śliwą ] *zez oiebie“ .

W  wyobraźi i Jueenie dwie osobistośoi 
zlały sią w judną: ton, którego koohala i ten, 
którego zawsze nienawidziła, na kilka sekund 
utworzyły osobą jedną, mieli to samo nazwi
sko, tą samą postać, serce i zrozumiała nagle> 
że to serce przyląte i odrzucone, czułe i dzi
kie biło dla niej tylko.

Przejęta litością Queenie usiłowała speł
nić jego w olę:

—  Franc iszku, , es len? szczęśliwą...
W y  buchnęła płaczem i dokończyła:

—  Jestem bardzo nieszczęśliwą z twego po
wodu !

Spoglądał na nią, wiedząc, że ten żal rze
wny wkrótoe zn knie pod wpływem wrażeń 
przyjemnych, że łzy  te prędko wyschną, nie 
mniej odczuwał ich w pływ  dobroczynny.

Te łzy  kobiety, którą kochał tak gwałto
wnie i nan: óżno, były jedyną rzeczą jakiej 
dziedzic Chartranu domagał sią i otrzymał 
z dóbr n egdyś pożądanych, które powinny 
były należeć do niego i za które tylko od Bo
ga oczekiwał nagroay wiecznej.

K O N I E C .

B O O O C O O O O O O O P ^ O C K ^ O

s P o  c e n a c h  §
redakoyjny uh ogłoszenia do wszyst- 
kich bez wyjątku dziani ikć-/,
iw o w ik fch  krakow akr*sh, 
w arszaw sk ich , w iedeńskich, 
czesk ich , francuzk*ch  etc.
czasopism faohowjeh miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za
mówienia na klisze i rysunki do 

ogłoszeń, prenum eratę  na 
w sze lk ie  pism a

przyjmuje
Ajencja dzienników i

Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż riausmana Nr. 9i

Kosztorysy gratis.
o c o o c ,

M ajątek ziemski
w powiecie Przemy Hańskim obszar 
600 m. z inwentarzem zaraz jest do 
sprzedania lub zamiana na kamienicą. 
Wiadomość P ie t r u s  (i ,  Lwów, S /ks- 
mska 26.

l  ly  yborna  ka^u pół Liło 75 ct 
W  rj— z 1 ul. 3 Maja 1. 2 Lwów.

Kazania i nauki
śp. ks. Izaaka Issakowicza, arcybiskupa 
metropolitalnego ormiańskiego. K&-ania i
nauki na wszystkJe uroczystości całego ro
ku. Cena 3 z ł Kazania o Męce Pańskiej i 
Nauki przygodne. Cena 3 z> Ojcze nasz,
tudzież przypow ieści Chrystusowe" Ce
na 2'10, „Kazania niedzielne w przeeiągujj drogueryacb. 
całego roku“ Cena zł. 2.60. „Kazania i 
nati» i świętalne i przygodne" Cena 3 zł.
„Biblioteka kaznodziejsko-polska wydana 
przez śp. ks Arcybiskupa Izaaka issako- 
wicza i ks. Tomasza Dąbrowskiego. To
mów 4. Cena 7 zł Nabyć można w dru
karni Narodowe- Lwów, Kopernika 9

■ □ ■ ■ S B ■ B S B S S
Najpraktyczniejsza K tlC H A R X A  Fto 

rentyny L Wandy, część I, część II. P ie 
czen ie  glast. S m ażen ia  konfitur.
Każde po 60 ct., z przesyłką pocztową 
1 K. 32 b. Drukarnia Narodowa, Lwów,
Kopernik- 1. 9.

Mowo za ło żo n y  skład  p łócien  
korezyńskieb i bielizny gotowei, Lwów 
ul. Halicka 16 poleca płótna i w ety k< r- 
ozyńskie w szerekośc/ach 80, 90, 150,
165, 180 emt.

usuwa w przeciągu 7miu <łni zupełnie
Dr. Christoffa Ambracrśme.

Preperat ten kosmetyczny od dawna 
doświadczony, z powodu swej nieszkodli
wości i nadzwyczajnego skutkowania 
ogólnie łubiany jest najpewniejszym 
rodkiem do czystego utrzymaniŁ i wy

gładzania twarzy.
Prawdziwy tylko w oryginalnych pusz

kach po i  k. 60 h. C u tego jeden  
k a w a łe k  J r .  Christoffa r y d ło  
A m b ra  7 0  h. Opakowanie musi być 
zaopatrzone registrowaną marką ochrorną.

Główne s k ła d y  we L w ow ie: u Zyg
munta Ruekera, apteka pod srebrnym 
orłem. W  Krakowie: w aptece "Wiktora 
Bedyka i Eugeniusza Hellera. "W Brodach: 
u Leona Kallira, apt. W Nowym Sączu: 
u B. Jakubowskiego apt. W  Przemyślu : 
u M. Schwarza, apteka. W Tarnopolu: 
u Maryana Krzyżanowskiego i Jul. Fran- 

apt. n Di- Józefa Barber, a] tema 
pod kor. cdsarske w Czernioweach. W  o- 
góle we wszystkich większych aptekach

O soba inteligentna w średnim wie
u poszukuje miejsca do samuisfcnego za 
:ądu domem lub : i  bonę. Adres : „Po
•zebnjąca" Pasaż H ' os lana 9__________

Kamienica 2 piętrowa
w olne la ta  

przy ulicy Hausnera
; a m o  do sprzedania.

N iża ło w sk i, sk ład  pap ieru
Hotel Żorża.

Letn ie  m ieszkan ia  z kąpielą w sta
do, zaraz do najęcia. Wiadomość Pie-
ruski, Hołosko Wielkie 6 7 . ____________
X uchm i>trz prywatny i restanr-cy’ - 

y  z ehlubnemi św iadeetwami i dłu go 
itnia praktyką poszukuje posad-,. 
zeniu. Lwów poste restante. F H. 19, 
-łówna poczta.

rvr pń ł k ila  z n a k o m i t e j  
1 2 UL. n ajow ej B ryn d zy  tyl

0 w handlu Leonarda Soleckiego we 
wowie ul. B ato reg o  2.
Uil ca Badenich 9 . Pomieszkania 
konfortem urządzone, z wodociągami i 

.zienkami do wynajęcia, 
t l i ł f łJawne, ob'igacye i losy 
rzeglądamy bezpłatnie. Pi.eeamy naszą 
rmę do wszelkich tranzakcy wchodzą, 

:h w zakres kantoru wymiany. Losy 
>rzedajemv na spłaty mi ssięczne z pra- 
em do wygrany ih po złoceniu pierw- 
;ej raty. TTbezpieczame losów. W ypłata 
^ońów. Dom  bankow y W iktor  
hajec i Sp. Lw ów , ul Sykstu  
ka 8.
A gronom  Z kaucyą poszukuje posa- 

T. Łaskawe oferty „Z. B" poste restan-
1 Lwów. _____ __________
SIo ż s m  ustnie n iespodzian ie ?

ib o zn acz. _____________
D r  in tratnego hantPu bez konku- 

incyi poszukuję pożyczki ty siąe s fc, lub 
ólniozki z kapitałem 1.500 złotych. 

Śiadomość B iuro„ lm p re s s a M Sykstu- 
;a 30, Lwów. 
t L ip ca  8 pokoi 

eia. Mickiewicza 5.
P a  -  1 fai 1 ‘ 8~ klksą, poszukuje

isady klucznicy, kasyerk., b e n y ; umie 
szelkie roboty kobiece i gospodarstwo 
głoszenia B uro f,tn T "re  S 8 a ‘ Lwów.

FLANCE
W szelkich  k w ia t ó w  letnich i dmo- 
trwałe, rośliny dywanowe i  wazonowe, 
P Ó Z sad k i warzywne silne pewne. 
R ó żep ie n n e  i krza czyś te. Ś w ieże
s zp arag i znane z wyśmienitego sma
ku 1 kg. 80 halerzy i więcej, zależnie
od grubości. M a rm o la d y : T ru -  
c kaw ki ananasowe l  kg. koron 

1.60. M o re lo w a  1 klg. 2 koron. 
Proszę zażądać cenników. Ogród i 

fabryka konserw. Lubycza  kró l. 
poczta i stacya linii Lwów-Bełzee

ARTUR KOSCICKI
(S Y R IU T Z )

L w ó w , ul. Zam ars tyn o w ska  I. 11
(dom własny), al. Trzeciego Maja 1. 2. 

poleca w ybom » k aw y wprost z Ameryki 
pół kilo od 75 ca  Najlepsze h erbaty  
pół kilo od 1-50, kon iak  Kuracyjny d 
L-80 but. Rum najlenszy od 1-20 ’ /i  lit 

K akao  holenderskie pół kg. 180.

Do desinfekcyi!
taniej jak wszędzie i 
zawsze ogromny zapas

Środków desinfekcyjnych ja k : 
kw as karbolowy surowy 
Kwas karbolowy w kryszta

łach
Wapno karbolowe i chlorowe 
Siarczan żalaza, Kreso ilu a, U j 

soł, Dwndlarczan wapniowy 
ttp. Itp.

poleca

Alojzy Hubner
Lw ów , Rynek 38.

Dla urzędników grunnych, zakła
dów itp. przy znaczniejszym 
odbiorze ceny wyjątkowo niższe
Cenniki i ojerty na żądanie do dy- 

spnzycyi.

4 u-iKoje do wyna-

Herbatnlki znakomite
/, klg. 1 złr., oraz przepyszną h erbatę  

aromatyczną i silnie naci igającą w ele
ganckich paczka: b  po 20 ct., 50 ct. 
80 ct. i wyżej stosownych na nrezenta 

poleca

H .  T E E T E B
fabryka cukrów i herbatników 

Lw ów , yl « la ry a r '; l  I. 7 , rog ul. 
K opern ika.

Leonard Solecki
w e Lw ow ie  ul. B atorego  2 .

oleea znakomitą k aw e  pół k-'a 65 
t. Na prowineyę w j syłk; w w ciecz
ach 4s/ł  kila za 6.50 ct. franko. Bćw- 
ież poleca znakom ity  koniak  
.u racy jn y  francuzki, odznaczony 
a wystawie we Lwowie, cała butel- 
a 3-50, pół butelki 1-80, ćwierć bu

telki 1 złr.
Wszelkie towary w zakres ban

iu korzennego wchodzą ee po cenach 
naji t iz y c h . !■ I ________

I I

POMOCNIK HANDLOWY
znajdzie umieszczenie

v laiuli płócien i Helizny 
JANA TtlEDLA

W E LW O W IE.

Niezawodnym
środkiem do wyniszczenia

szczurów i myszy
jest

kiełbasa zatruta
specyalny skład

skład farb , pokostów i lakierów, 
Z a ło żo n y  w  roku  1843 .

A K .

M A G - i L Z T l T  

we Lwowie, „H O TE L  GEORGA**
otrzymał

Nowości w Tapetach, Kretonach etc.
N» obecny aezon poleca Za llizye d eszczu lk ow e i Story wszelkiej konstrukcyi.

W zory na żądanie odwrotnie.

1 9 0

Z  M iem irow a W o|cieclr S zab iń -  
ik l  pozbaw iony obu nog, o jc iec  
tro jga  dziec i p rzyp o m in a  się lito 
ściw ym  sercom .

Już wyszedł lig i zeszyt dzieła
F * r * o f .  M i c h a ł a  L i t y ń s k i e g o

W iek XIX w  Obrazach, historycznych.
C »na zeszytu  2 5  ct.

Całe dzieło zawiera popularną Lis.oryę N IX  wieku, bogato 
illostrowaną i obejmuje 10 zuszytów dwuarkuszowych. Zeszyty wy
chodzą regularnie w odstępach tygodniowych. Składający zaraz przed
płatę za całość płaci tylko 2 złr. i .trzym a dzieło w drugiej poło
wie maja b. r.

Eksredycya w biurze dzienników 8t. Sokołowskiego Pasaż 
Hausmanna 9.

Kasyno miejskie w Stanisławowie
posznknje B E ST iD B A T O B ł, któryby wynajął lokal obszer
ny w gmachu kasyna przy pierwszorzędnej ulicy Warunki 
bardzo kcrzy.t,ne. Wyjaśnień ndzlell sekretarz kasyna Dr. 

Włod. Jurkiewicz, Stanisławów, Trzeciego Maja 14.

Toczydła
piaskowe

Toczydła szmirglowe
Kamienie „Rutschery11 

C e g ie łk i  k a f la r s k ie ,
Osełki szmirglowe do ostrzenia kos 

i noży 
poleca po cenach zniźonyoh

ALOJZY HUBNER
Lwów, Rynek l. 38.

Niezawodne środki
p rze c iw  m olom I ow adom .

"a fta iln ę .
Kam forę.
«ntfmolinę.
-M e r y  n aP -lin o w e .

.iś c ie  pacr.ulow e I P iżm o  
T y n k iu rę  C ajeput i lewan* 

do\ ą.
A n rM a  n ro szek .

acherlin .
R o zp y la cze

poleca

MAGAZYN

J. FRIEmH i i BEACOCK
Lwów rl. Hetmańska l. 4

S. K0TYL9WSH1 
l  E^ZYSZEOWSEI

Lw ów, pl. M a ry n c k i I. 6
(obok hotelu Francuskiego) 

polecają:
Koszule m ęskie po 1-90, 2-2/5 do 3. 

„ „ z kołnierzami i man-
..zetami przyszytymi po 2'85 do 3-50.

Co Jerze  po 20, mmiszety po 35.
B ie lizn a  w e łn iaąa , jak koszule, spo

dnie i kaftaniki od J‘20 za sztukę.
K am ize lk i do polow ania z ręka

wami. wełniane, włóczkowe i irobowe 
od 3-50 za sztukę.

S k arp e tk i I oończochy męskie, 
wełniane, niciane i fildecosse od 20 
ct. za parą.

H aw elok i i Bundy angielskie i kra
jowe w jroby  od 10 zł. za sztukę.

P łas zcze  gumowe i . ; czajne 
palta  (tylko najnowszy krój) od 12 
zł. za sztukę.

Koce ang ie lskie  gładkie i imita- 
cya tygrysiej skóry do okrywania 
łóżak i i_óg od 7 zł.

P a ra so le  angielskie  i kra-owego 
wyrobu od 2 zŁ za sztukę.

W oda kolo A rka i nerfuiuerya fran
cuska i angielska.

W yro b y  ze  s kó ry  jak pularesy, 
torby, kufry, torby na akta, szka
tułki i torby urzą lżone do 200 zł. 
za sztukę

C zapki nsjrozmaitszych form do po
dróży i polowania od 1 zł. począwszy.

R ękaw iczk i tylko angielskie jak 
glace, irchowe, łosiowe, niciane, je 
dwabne, wełniane i fuerzane.

B ucik i m erk le  robione podług naj
świeższych form jak lakiery, szewro, 
z cielęcej skóry, czarne i żółte.

Kalosz< .'osyjskie  (petersburskie) 
i amorj tańsi' calidem cienkie we 
wszystkich fasonach.

K apelusze i cy lin d ry  Habiga i 
ar yielskie do pory roku co sezonu 
świeży fason.

K raw aty  we wszyitkieh fasonach po 
nainiższych cenach od 25 ct. za sztukę.

Cenniki na żądanie franko.

H A N D E L  H E R B A T Y  I KAW Y

E d m u n d a  R i e d l a
we Lwowie, plac Maryacki 10

poleca

HURRA TĘ
zbioru majowego: 

pół kl. Congo zł. 1-iJO 
Souchong czarna 2 — 
— zbiór majowy 3-— 

Kaysow czarna 4-- - 
Melange de Lonć.. 4*— 
Wysiewki herba

ciane . . . 1-80 
Wysiewki najle

pszych herbat 1 -60

poleca uajlepsz-1 gatunki

K  A  1 %  W
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko u płacone do 
każdej otacyi pocztowej 43/, kilogr. 

w woreczku
9-— pół k. —-90Portorico .

Cuba grubo-ziarn. 9-50 
Ceylon zielona 10.—
Ceyl. z. przednia 10-40 
Ceylon z. g. ziaim. 10-75 
Ceylon ziel. perł. 10.75 
Mocca ~.rab. arom. l( ‘-7f; 
Jawa złota 10-75

•90
1-—
1-04
1-08
1-08
1-08
1.08

Opakowanie nie liczy sią.
Zamówienia z prowinoyi wysyła się rodwrotną pocztą. J

 Pndi- książęcy____
znakomicie odświeża i upiększa płeć.— Cena od l ’2 0 d o 3 '6 0 h .

J A M  I H L A T O W I C Z
= =  Lwów ul. Sykstnska l. 25 i ul, Halicka l. 11.

Kraków Sukiennice l. 20, Przemyśl ul. Franciszkańska l 24.

„Mody paryskie"
najtańsze i najpiękniejsze wspaniałe Ku
stro ”»u6 pismo dla kobiet, zawierająoe 
w ie lk ie  tab lice  kro jó w , wykonane 
przez znakomitych krawców paryskich, 
^raz dodatki pow ieściow e i nuto
w e, kosztują kw arta ln ie  ty lko  9 0  
ct., ( i  kor. 8C hal.), rocznie 3 złr. 60 ct. 
O betonie drukują „M ody paryskie* przi 
stępnie bardzo ułożone Nai*Kę Kroju 

u k le r * bielizny Prenumeratę nad
syłać należy do A dmin.3tracyi „M ód pa 
ryskich6 Lwów, ulica Akiiem icLa Nr. TO.

Numera o k a n w e  na żądan ie  
w ysy ła  s ię g ra tis .

Ważny od 1 Mdja 1901
naidokładniejszy rozhłs i  iazd”  p 
t, Kuiyer kolejowy wyszedł z dru
ku i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i biurach dzienników 
po 12 ct. Kuryer kolejowy zawie
ra pi ócz dokładnego spisu odjazdu 
i przyjazdu po- iągów osobowyc i 
pospiesznych dla Galicy: i h nko- 
wińy, cenj biletów do wszystkich 
stacyi, odległość kilometrową, ma
pę sytuacyjną kolei żelaznych Ga
lic ji  i Bukowiny, najlepsze połą
czenia do miejsc kąpielowych i 
wiem innych. Naaład Ajencyi dzien
ników i inseratów S. Sokołowskie

go, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
K u ry e r  ko le jo w y .

Proszę uwag*ezw rócić
D la

P. T. Szklarze w, maj
strów stolarskich i wła

ścicieli realności
poleoam

najlepszy kił
do oszkleń i kitowań wszelkiego 
rodzaj'u, takowy iest z podwójnie 
gotowanego, poaostu i z kredy 
szlamowanej sporządzony, za któ
rego trwałość i dobroć rączy się.

Główny skład u

Alojzego Hubnera, Lwów
Przy większym odbiorze odpowie- 

dnio zniżone ceny.

Łicytacya.
Lwowskim akcyjnym i a ula dz i o laslawniczym

p rzy  ul. K aro la  Ludw ika  I. 3 , I p ię tro
odbędzie się

— 10 czerwca 1901 o godzinie 10 rano = —
sprzedaż licytacyjna zastawów z terminu zapadłości do 10 

czerwca 1901, oznaczonych Nr. 2,361 do 35.614.

Sprzede wane będą przedmioty ze złott, srebra i 
szlachetnych kamieni, z e g a r k i ,  broń myśliwska, pletery eto.

Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tyui 
zawieszone.

fO y r-a łccy s .

LI
u r z ą d z a ją  n a sta ra n n ip j

. Rosołowski i Sp.
Lwów, ul. Gródecka 25 .

3° o Losy tureckie po 400 frków nom.
są bardzo polecenia godne I mają najlepszy rozkład ciągnień

Główne wygrane: 600.000.
i 300.000 franków. 

Najbliższe ciągnienie I-go czerwca b. r.
Sprzedaję 1 Los na 34 rat miesięcznie po 4 Koron. 
W yłączne prawo gry po przesłaniu (przekazem pooztowym) 

pierwszej raty.
W  ostatnim czasie wszystkie losy w kursie podskoczyły, tak, iż 

dla losów tureckich „wyżka kursowa prawdopodobna jest.
Dom bankowy

Alexander Suchanek
B e r n o  m o r .

T T l io a  F e r d y n a n d a  3 9 .

Dr. S. Askonazy: Pr-ymierze polsko-pruskie 
B Błażek: Studya psychometryczne 
Dr. J. S ikorsk i: Uprawa łąk i pastwisk . . .
Dr. C. Uhma : Syfii:d o l o g i a ..........................................

Do nabycia przez księgarnie lu t poczta za zaliczką.
IO O O O O O O O O O O ^ ^O O i

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  RO SYJSK Ą
poleca HANDEL

W . ADAMOWICZA
 W BRODACH na pogramczl rbg/jSWcm

funt „Fam ilijnej1' bardzo d o b re j..........................
funt „Melange de N *scou“  w oryp epakow. .
■unt „Impei I Cesai kie w oryg. epakow. 
funt „Okrnchńw11 z najlep. herliat kwiatowych . 

j  ^  B R O D Ó W  i  KAWA „CEYLON" znakomita franoo 5 kile .

Redaktor odpowiedbialny: L u d w ik  M asłÓW SkK Papier z fabryki Czerlańskiej.

>O O O O O O O @ @ O ® @ G O ® O O @ @ @ ® ® @ O O O & 0Ó Ó G Ó #*{ 
Najlepsze

P I Ł K I  T E N I S O W E
Najlepsze kule do kręgielni

u Piotra Mikolaseha i Spki
W f  Ł W O H I E .

I— O O O O O O O O O O O G O O O O O O O O O O O O O O O g ^ g * ^ ^ ® * ?

Z drakarpi F Wiuiaraa.


